
E. Gierek z wizytą 
na Dolnym ŚląskuWczoraj w godzinach ran­nych przybył na Dolny Śląsk I sekretarz KC PZPR — Ed­

ward Gierek. Wraz z gospo­darzami regionu, I sekretarzem KW PZPR — Ludwikiem Dróż dżem E. Gierek udał się na te ren powiatu bystrzyckiego, gdzie zapoznał się z turystycz­nym zagospodarowaniem Pod- sudecia, odwiedził przodujące państwowe Gospodarstwa Rol­ne oraz zakłady pracy. (PAP)

POZNAŃ 
PIĄTEK

WRZEŚNIA
1972

Wydanie AB
Rok XXVIII

Nr 208 (8870)

Cena 50 gr

Narada przedstawicieli 
kierownictw MSZW dniach od 29 do 31 sierp nia br. odbyła się w Warsza-wie narada kierownictw przedstawicieli MinisterstwSpraw Zagranicznych: Biało­ruskiej SRR, Ludowej Republi ki Bułgarii, Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej, Re­publiki Kuby, Mongolskiej Re publiki Ludowej, Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Pol skiej Rzeczypospolitej Ludo­wej. Socjalistycznej Republiki Rumunii, Ukraińskiej SRR, Węgierskiej Republiki Ludo­wej i Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich. W na­radzie wziął udział, w charak terze obserwatora, przedstawi­ciel Demokratycznej Republi­ki Wietnamu.W czasie spotkania dokona­no wymiany poglądów na te­mat problemów XXVII sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ.Delegacji PRL przewodni­czył wiceminister spraw za­granicznych — Stanisław Trep czyński.Otwarcia narady dokonał członek Biura Politycznego KC PZPR, minister spraw za­granicznych — Stefan OIszow ski.Na zakończenie narady prze wodniczący delegacji zostali przyjęci przez członka Biura Politycznego KC PZPR, wice­prezesa Rady Ministrów — Mie 

czysława Jagielskiego (PAP)

K. Waldheim przybył
do JugosławiiW czwartek przybył z wizy­tą oficjalną do Jugosławii se­kretarz generalny ONZ Kurt 

Waldheim. Podczas trzydnio­wego pobytu Waldheim przyję ty zostanie przez prezydenta Republiki Josipa Broz Tito i przewodniczącego Związkowej Rady Wykonawczej — Bijedi- cia. Oficjalne rozmowy sekre­tarz generalny ONZ prowadzić będzie z ministrem spraw za­granicznych — Tepavacem.PAP
W Poznańskiem

Dzisiaj pierwszy dzwonek

Powitanie szkoły — po let­
nich wakacjach — odbywa się 
dzisiaj we wszystkich szko­
łach i Innych placówkach 
oświatowych, m. in. w przed­
szkolach. Na rozpoczęcie ro­
ku szkolnego 1972/73 zjawiło 
się w poznańskich i wielko­
polskich szkołach około 
580 000 dzieci i młodzieży. 
Po raz pierwszy w ławach 
szkolnych zasiądzie około 
43 500 dizieci, w tym w Poz­

naniu — 5500.
Z okazji rozpoczęcia nauki 
życzymy wszystkim uczniom, 
jak najlepszych ocen oraz do 
brych wyników w zajęciach 
pozalekcyjnych, prowadzo­
nych na coraz większą skalę 
w placówkach oświatowych. O tegorocznych zadaniach 
szkolnictwa wielkopolskiego 

piszemy na str. 3.
Fot. — K. Przychodz.ki

20 powiatów zakończyło żniwaNie bez trudności zbliżamy się w województwie poznań­skim do całkowitego zakończenia prac żniwnych. W dokoń­czeniu zbiorów przeszkadzają w niektórych powiatach prze­lotne wprawdzie, ale uciążliwe deszcze.Przedwczoraj pokropiło pozo stale łany zbóż w powiecie słu peckim, wczoraj znowu w po­wiecie czarnkowskim, toteż sprzątanie z pól resztek zbóż trzeba było przerwać.Mimo to żniwa zakończono w 20 powiatach Wielkopolski, w 10 zaś pozostało do skosze­nia i zwiezienia około 700 hek tarów żyta i około 160 ha psze picy ozimej. Jak na nasze wo­jewództwo, w którym uprawy zbożowe obejmowały prawie 00 tysięcy hektarów, pozosta­łości te nie stanowią problemu, Wszystko wskazuje na to, że ,Z1ś i jutro prace przy sprzę- Cle pozostałej reszty zbóż zosta na zakończone.
W Przyszłym tygodniu poszcze- 

golne gospodarstwa będą kończyć 
Zasiewy rzepaku, inne przvgotowu 
Ją s>ę także do siewu zbóż ozimych

nr,prV"?urzenie umiarkowane, 
lotn SC1OWO duże: miejscami prze- 
T7o możliwe lokalne bu

maksymalna od 
i« do 21 st. na? na

północno-

Przed Dniem Energetyka

i do wykopków. Chodzi zwłaszcza 
o buraki cukrowe z uwagi na usta 
lony już termin wcześniejszego roz 
poczęcia kampanii przerobowej w 
cukrowniach — pierwsze ruszą już 
15 września, (kj)

Amerykańsko-japoński 
szczyt w HonoluluW czwartek rano według na szego czasu, spotkali się po raz pierwszy na lotnisku w Hono­lulu (Hawaje) prezydent USA 

Richard Nixon i premier Japo­nii Kakuei Tanaka.Podczas uroczystości powitał nej, która odbyła się w ulew­nym deszczu, odegrano hymny Japonii i Stanów Zjednoczo­nych oraz oddano salut z dział. Następnie Nixon i Tanaka wy głosili krótkie okolicznościowe przemówienia.Pierwszą oficjalną rozmowę prezydenta USA z premierem Japonii zapowiedziano na go­dzinę pierwszą po południu cza su lokalnego, czyli na pierwszą w nocy z czwartku na piątek według naszego czasu. Jeszcze w samolocie prezydenckim do radca Nixona Kissinger, który towarzyszy prezydentowi obok sekretarza stanu Rogersa i in­nych osobistości, poinformował dziennikarzy, że rozmowy w ciągu czwartku i piątku obej­mą szeroki zakres problemów międzynarodowych. Podkreślił on m. in„ że obecne spotkanie da sposobność do generalnego zbadania problemu indochiń- skiego. (PAP)

Spotkanie
w KW PZPRZ okazji zbliżającego się Dnia Energetyka odbyło się wczoraj spotKanie przedstawi­cieli wielKopolskich energety­ków z Sekretariatem KW PZPR.W trakcie bezpośredniej roz mowy energetycy przedstawili członkom kierownictwa woje­wódzkiej instancji partyjnej najistotniejsze problemy zwią zane z ich pracą.W dyskusji m. in. mówiono na temat zbliżającego się je­sienno-zimowego szczytu ener getycznego, który dla pracow­ników energetyki jest okre­sem wytężonego wysiłku. Rów nież bieżący rok zapowiada się jako trudny i energetycy dołożą starań — jak zapewnia­li — by przebrnąć przez ten okres bez zbytnich wyłączeń dopływu prądu.Druga sprawa, o której ob­szernie dyskutowano, to mo­dernizacja wiejskiej sieci ener getycznej. W tym zakresie jest wiele do zrobienia. Nasi ener­getycy uważają, iż trzeba ko­niecznie przyspieszyć wymia­nę przestarzałych i wyeksploa towanych sieci, by poznańska wieś była w prawidłowy spo­sób zaopatrywana w energię, tak potrzebną w sytuacji kie­dy gospodarstwa państwowe, spółdzielcze i indywidualne pr-zechodzą na prace zmecha­nizowane.I sekretarz KW PZPR, Jerzy 

Zasada, w imieniu wojewódz­kiej instancji partyjnej przeka zał na ręce delegatów serdecz ne podziękowania wszystkim pracownikom energetyki za do tychczasową ofiarną pracę, źy cząc dalszych pomyślnych wy ników w staraniach o rozwój bazy energetycznej naszego re gionu. (—)
UROCZYSTA AKADEMIAZ okazji Dnia Energetyka w Katowicach odbyła się 31 sierpnia uroczysta akademia, w której uczestniczyli przed­stawiciele około 26-tysięcznej rzeszy energetyków południo­wego okręgu Polski, dostar­czającego 40 proc, krajowej produkcji energii elektrycz­nej. (PAP)

Alarm powodziowy 
na Ziemi LubuskiejSpiętrzona w górnym biegu rzeki fala odrzańska przemiesz cza się obecnie przez tereny województwa zielonogórskiego. W rejonie Głogowa wezbrane wody Odry sięgają 127 cm po­nad stan alarmowy, koło No­wej Soli — 100 cm. W związku z tym w 5 powiatach pradoli- ny Odry ogłoszono alarm prze ciwpowodziowy. (PAP)

W hołdzie
bohaterom Września31 sierpnia społeczeństwo od dało hołd pamięci bohaterów września. W wielu miejsco-wościach kraju odbyły się te- dnia liczne uroczystościgo m. in. na Westerplatte. Koła.•ZBoWiD, skupiające b. ucze­stników walk w obronie Wy­brzeża otrzymało — ufundowa ny przez miejscowe społeczeń­stwo — sztandar, który udeko rowano honorową odznaką „Za zasługi dla miasta , Gdańska . W garnizonie gdańskim od­były się okolicznościowe wie­czornice, pod pomnikami . młodzież i marynarze zaciąg­nęli warty.Wieńce i kwiaty — na omen tarzach w Wałczu i Kołobrze­gu ‘złożyli przedstawiciele sno łeczeństwa Ziemi Koszaliń­skiej. (PAP?

Królowa sportu
na olimpijskiej arenie

Polska Indie 2:2
Oczekiwane z ogromną niecierpliwością, rozpoczęły się 

wczoraj konkurencje lekkoatletyczne XX Igrzysk Olimpij­
skich w Monachium. Ze zmiennym szczęściem startowali w 
pierwszym dniu zawodów nasi reprezentanci. Znacznie le­
piej poszło hokeistom na trawie, którzy zremisowali z sied­
miokrotnymi mistrzami olimpijskimi — zespołem Indii.A oto rezultaty wczoraj ro­zegranych konkurencji:

LEKKOATLETYKA
80 tysięcy widzów a więc kom­

plet i to zarówno przed jak i po 
południu, zjawiło się na stadionie 
olimpijskim aby oglądać pierwsze 
starty lekkoatletów. Gospodarze 
przeżyli wczoraj niezwykle miłe 
chwile.

Pierwszy złoty medal podczas za­
wodów lekkoatletycznych zdobyła 
reprezentantka NRF Heidi Rosen- 
dahl. Po zaciętej walce z Bułgar 
ką Jorgową wywalczyła ona ty­
tuł mistrzyni olimpijskiej.

Szewińska zrezygnowała ze star 
tu, gdyż odnowiła się jej stara 
kontuzja, na szczęście lekka.

Polscy reprezentanci startowali 
ze zmiennym szczęściem. Najwięk 
szy zawód sprawiły nam nasze 
os^czepniczki. Co prawda Gryziec 
kiej udało się zakwalifikować 
do szerokiego finału, ale nie zdo-
łała ona 
minimum
— 53,68.
osiągnęło 
zaś dwie,

osiągnąć wymaganego 
— 54 metrów. Uzyskała 
Wymagane minimum 

tylko 10 zawodniczek 
w tym również Gry-

ziecką, dokooptowano z najlep­
szymi wynikami. Jaworska miała 
52.40.

W biegach na 100 metrów spory 
sukces odniósł. Nowosz, który za­
jął w swoim ćwierćfinale co praw 
da czwarte miejsce, za tak dosko 
nałymi zawodnikami jak Borzow 
(ZSRR) i Taylor (USA), ale po­
nieważ miał najlepszy czas ze 
wszystkich biegaczy, którzy pla­
sowali się na czwartych miejscach, 
znalazł się wśród najlepszych 16 
biegaczy świata.

Podobna sytuacja była na 400 m 
npł., gdzie poznaniak Tadeusz 
Kulczycki, miał najlepszy czas spo 
śród zawodników z pierwszej trój 
ki. I on awansował do półfinału.

Powiodło się również Kupczyło 
wi. Zawodnik ten w swojej serii 
był drugi i zakwalifikował się do 
półfinału na 800 m.

Polka Elżbieta Skowrońska była 
bohaterką biegów eliminacyjnych 
na 800 metrów. Dzięki niej usta­
nowiony został nowy rekord olim 
pijski (Bułgarka Zlatewa — 1.58,9), 
ale Skowrońska zajęła ostatecznie 
czwarte miejsce i odpadła.

Sensacją dnia był brak na star­
cie dwóch znakomitych sprinte­
rów amerykańskich. Jeden z nich 
— Hart spóźnił się na start. Sa­
mochód. który zabierał zawodni- . 
ków z wioski olimpijskiej odjechał 
bez Amerykanina.

Skok w dal kobiet:

we określają jako największą nie­
spodziankę turnieju olimpijskiego. 
Równorzędna walka sklasyfikowa­
nej na 7 miejscu w Europie pol­
skiej drużyny z 7-krotnymi mi­
strzami olimpijskimi zwróciła u- 
wagę wszystkich obserwatorów na 
polski zespół. który określany 
jest jako „czarny kort" turnieju.

Polacy rozegrali kolejny świetny 
mecz, remisując z liderem tabeli 
grupy „B“, drużyną wielokrotnych 
mistrzów olimpijskich — Indiami 
2:0 (0:1). Bramki zdobyli: w 33
min. z karnej siódemki Singh Har- 
mig, w 36 min. Ziaja, w 39 min. 
Ziaja z karnej siódemki i w 53 
min. po rzucie z rogu Billimoga- 
puttaswamy. Rezultat ten jest nie 
tylko jednym z największych 
osiągnięć polskiego hokeja ale rów 
nież ogromną niespodzianką tego­
rocznego turnieju.

Na tle znakomicie technicznie 
przygotowanych Hindusów, którzy 
do meczu z Polską wystąpili w 
najsilniejszym składzie, Polacy wy 
padli b. korzystnie. Potrafili sku­
tecznie likwidować akcje przeciw 
ników po rzutach z rogu, nie ustę 
powali przeciwnikom szybkością 
a byli lepsi kondycyjnie. Uzyska­
ny punkt możne mieć niezwykle 
Istotne znaczenie w walce o koń­
cową klasyfikację.

Grupa B:
Polska — Indie 2:2

W. Brytania — Kenia 2:0 
Australia — Meksyk 10:0 

Holandia — N. Zelandia 2:0
TABELA GRUPY „B“

1. Holandia
2. Indie
3. Australia
4. N. Zelandia
5. Polska
6. W. Brytania
7. Kenia

6:2
5:3
5:3
5:3

8. Meksyk
Grupa A:

0:8
0:8

2—11

NRF — Pakistan 2:1 
Argentyna — Uganda 0:0 
Hiszpania — Belgia 1:0 
Malajzja — Francja l:o

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY

1. Rosendał"! (NRF) 
Jorgowa (Bułgaria) — 
ranova (CSRS) — 6,67.

8.78. 2.
6,77; 3. Su-

C^ód 20 km:
1. Frankel (NRD)
2. Gołubniczyi (ZSRR)
3. Reimann (NRD)
7. Ornoch (Polska)

HOKEJ NA TRAWIE

1:26.55,2 
1:27.16,6 
1:32.01,8

Remisowy wynik Polski In­
diami wszystkie agencje świato-

Filatelistyczna nowość
Dla upamiętnienia 90 rocznicy 

utworzenia partii „Proletariat" 
Poczta Polska wypuści nowy zna
czek 
dzie 
go.

31

pocztowy. Przedstawiać on bę 
portret Ludwika Waryńskie-

Festiwal we Wrocławiu
bm. wieczorny koncert sym-

foniczny zainaugurował we Wroc­
ławiu VII Festiwal Oratoryjno- 
Kantatowy z udziałem światowej 
sławy orkiestr, chórów, solistów.

Rozmowy Kohl - Bahr
Sekretarze stanu Kohl (NR Dl i 

Bahr (NRF) kontynuowali w Bonn 
w czwartek rokowania na temat
uktadu ogólnego między obu 
stwami niemieckimi.

Echa afery „Quicka"
Prezydent NRF Heinemann

pań

pod-
pisał w czwartek, pisma o udzie­
leniu dymisji narlamcntarnytn se 
kretarzom stanu R^fLHowi z Mi- 
nisterstwą* Gospodarki i Dornowi

Wyniki ostatniej konkurencji — 
biegu przełajowego: 

indywidualnie:
1. Fox (Wielka Brytania) — 1300 

pkt.; 2. Taylor (USA) — 1288 pkt.;
3. Balczo (Węgry) — 1279 pkt.

drużynowo:
1. Węgry — 3.537 pkt.;

■ 3.477 pkt.; 3. Francja
2. ZSRR 

— 3.459
pkt.

końcowe wyniki indywidualne
1. Balczo (Węgry) — 5.412 pkt,

2. Oniszczenko (ZSRR) — 5.335 pkt.
3. Ledniew (ZSRR) — 5.328 pkt. 

końcowe wyniki drużynowe:
1. ZSRR — 15.968 pkt.: J 

— 15.348 pkt.; 3. Finlandia 
pkt.

STRZELAN1E

2. Węgry 
1 — 14.812

z Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych. Obaj prosili o zwolnienie 
w związku z zamieszaniem ich w 
głośną aferę tygodnika „Qui.ck“.

Bombardowania Wietnamu
W czwartek amerykańskie do­

wództwo w Sajgonie poinformowa 
ło, że amerykańskie myśliwce

czyła w czwartek wizytę w Syrii 
i odleciała do kraju.

Oświadczenie KC KP Izraela

Z trzech konkurencji 
kich, które rozpoczęły się

strzelec- 
w czwar

TAr-KAUlO-INKWCTEl EFONEM 
RAD p-'NE Wt^Jl/ ^INEA^AP

RAUkNnE*- . PAP

Londyński dziennik „Morning 
Star" opublikował oświadczenie 
KC Komunistycznej Partii Izraela, 
ostro potępiające politykę władz 
izraelskich wobec mieszkańców 
dwu arabskich wiosek — Biram i 
Ikrit. Ich mieszkańcy zostali wy­
pędzeni z ziemi ojczystej przed 24 
laty, a domy oddano do dyspozy 
cji armii izraelskiej.

tek z największym zainteresowa­
niem oczekiwaliśmy strzelania z pi 
stoletu sylwetkowego (PD-6) ze 
względu na start Józefa Zapędz- 
kiego. Mistrz olimpijski z Meksy­
ku wystąpił już w pierwszej gru­
pie zawodników o godz. 9. Na 
szczęście było bardzo słonecznie, 
bo poprzedniego nasz strzelec na­
rzekał na zbyt ciemne stanowisko. 
Pogoda poprawiła mu humor. O- 
bie serie strzelań 8 i 6 sek. (w su­
mie po 10 strzałów miał ..czyste” 
same „dziesiątki”. W pierwszej se 
rii najszybszego strzelania, w któ

Demonstracja w Chile
5 strzałów Polak w 
skał tylko 8 pkt, 
giej serii w ostatnim

trzeba oddać 
drugim uzy- 
a w dru- 

swym czwart

bombardujące LISA w ciągu ostat 
nich 24 godzin przeprowadziły 250 
ataków powietrznych na teryto­
rium DRW i 333 na Wietnam Po­
łudniowy.

Tymczasem w Paryżu odbyło się 
157 posiedzenie konferencji w spra 
wie Wietnamu. I tym razem nie 
dało ono żadnych wyników.

Delegacja KPZR opuściła Syrię
Delegacia KPZR z członkiem 

KC KPZR. ministrem oświaty 
ZSRR, M. A. Prokofiewem zakoń-

W chilijskim mieście — Coneep- 
cion odbyła się masowa demonstra 
cja na znak poparcia dla rządu 
jedności ludowej prezydenta 
— przeciwko poczynaniom sił re­
akcyjnych.

Tragedia na Gangesie
Istnieją obawy, że co najmniej 

80 osób utonęło na skutek wy-
wrócenia 
Gangesie 
Mirzapur
33 osoby uratowano.

sie wielkiej łodzi na 
w pobliżu miasta 

w Indiach północnych.

kowym strzale trafił w ..dziesiąt­
kę”, b. blisko lewej górnej linii 
dziesiątki.

W sumie uzyskał 297 pkt.
Wyniki strzelania po pierwszej

Faita (CSRS) — 298 pkt.; 2.

pędzki (Polska) — 297 pkt.
szin (ZSRRł — 297 nkt.:

(Australia) — 298: S. 
(Hisznaniai — 2°6 pkt.;

4. Tro 
Tarans

Gonzalez.
7. Glock

^olezniak CZSRR) _ 379 pk*.
Beliinerodt 378

373 pkt.: 18 Bogdziewicz (Polska)

Ciąg dalszy na str. 21



Nigdy więcej!
Trzydzieści trzy lata temu, 1 września. 1939 roku spadły na 

nasz kraj hitlerowskie bomby oraz ruszyły na podbój ziem 
polskich okute w żelazo współczesnej broni kohorty 

Wehrmachtu. W ślad za przewagą militarną poszła wszechwła­
dza gestapo, rozległy się salwy egzekucyjne, rozwinięte zostały 
druty kolczaste obozów koncentracyjnych, uruchomiono pociągi 
masowych wywozów na niewolnicze roboty przymusowe do Ili 
Rzeszy, zapełniono Polakami kazamaty więzień.

Wina naszego narodu była tylko jedna, mianowicie ta, że ponad 
niewolę postawił on wolność, że ukochał ponad wszystko swoją 
ziemię rodzinną, że w obronie polskości i ziemi ojczystej podjął 
sprawiedliwą i słuszną walkę przeciwko najeźdźcy. Każdy z 2078 
dni II wojny światowej zostawił w rodzinach polskich krwawe 
szczerby przy rodzinnym stole, a narosło tych szczerb przez prze­
szło pięć i pół roku ponad 6 milionów, czyli 25 proc, ludności 
zamieszkałej w dniu 1 września 1939 roku w ówczesnych gra­
nicach Polski.

Byliśmy spośród kolejnych ofiar zaborów hitlerowskich pierw­
szym krajem, który przeciwstawił się zbrojnie agresji III Rzeszy. 
Zdecydowała o tym patriotyczna postawa narodu polskiego, zde­
cydował o tym heroizm polskiego żołnierza. Rząd sanacyjny me 
przygotował Polski do sprawiedliwej wojny obronnej z państwem 
Hitlera. Kampania wrześniowa zakończyła się klęską, której pod­
stawową przyczyną był kapitalistyczno-obszarniczy ustrój nasze­
go kraju. Funkcją tego ustroju była bowiem zagraniczna polityka 
rządu sanacyjnego pryncypialnie antyradziecka w swoim założe­
niu, oscylująca między paktem z Hitlerem a sojuszami z mocar­
stwami zachodnimi. Dramatyczna nieskuteczność tych sojuszów 
dla narodu polskiego i jego bezpieczeństwa ujawniła się właśnie 
1 września — trzydzieści trzy lata temu. Mimo to Polska w 35- 
dniowej obronie na polach bitewnych od Westerplatte i Wizny, po 
Bzurę, Warszawę, Modlin. Hel i Kock, prowadziła bohaterską 
walkę przeciw najpotężniejszej wówczas armii świata. Pobita, . 
lecz nie pokonana. Polska nie skapitulowała, toczyła nadal 
zbrojną walkę na wszystkich frontach II wojny światowej i we­
wnątrz kraju, przygniecionego ludobójczym terrorem i bezprzy­
kładną przemocą.

Dzisiaj, pamiętając doświadczenia klęski wrześniowej i krwa­
we dni okupacji nie bagatelizujemy, chociaż też nie przecenia­
my, groźby militaryzmu niemieckiego odrodzonego na zachód od 
Łaby i jego odwetowych ciągot. Dlatego jesteśmy i będziemy 
czujni i uważni. Dlatego będziemy wracać do wspomnień wrześ­
nia 1939 roku, aby prawdę o mm znały te pokolenia, którym hi­
storia zaoszczędziła wielkiej tragedii wojny; dla których — jak 
i dla całego narodu — granice naszego kraju są nienaruszalne; 
są granicami pokoju, przyjaźni i dobrego sąsiedztwa.

Lotnicze Liceum Zawodowe
powstaje w Dęblinie

Marzenia Janusza Meissnera snute przed 40 laty w Książ­
ce pt. ..Szkoła orląt”, dla wielu nabierają realnych kształ­
tów. Jak nas poinformowano wczoraj w Dowództwie Wojsk
Lotniczych, decyzją Ministerstwa Obrony Narodowej oraz 
Ministra Oświaty i Wychowania utworzono przy Wyższej
Oficerskiej Szkole Lotniczej w Dęblinie, Lotnicze Liceum
Zawodowe.

HUUU SI

W pierwszych dniach wrześ nia br. liceum przyjmie chłop ców, którzy ukończyli szkołę podstawową.
W czasie czteroletniej nauki ucz­

niowie. poza programem ogólnym 
przewidzianym dla liceów, przera 
biać będą rozszerzony program z 
zakresu obronności kraju oraz w 
specjalności lotniczej. Absolwenci 
liceum otrzymają tytuł mechanika 
osprzętu lotniczego i urządzeń po 
kładowych. Będą mieli możliwość 
kontynuowania nauki w Wyższej 
Oficerskiej Szkole Lotniczej, jak 
i innych wyższych uczelniach woj 
skowych.

W roku bieżącym, ze względu 
na krótki termin uruchomienia li 
ceum. nabór kandydatów został 
przeprowadzony tylko w woje­
wództwie warszawskim, ale już w 
następnym roku będą przyjmowa 
ni kandydaci z całego kraju. Ot­
wiera się więc szeroka droca dla

Nowe kadry 
dla lotnictwa

Wczoraj odbyło się w Poznaniu 
spotkanie Dowództwa Wojsk Lot­
niczych z absolwentami Wojsko­
wej Akademii Technicznej m. Ja­
rosława Dąbrowskiego i Akade­
mii Sztabu Generalnego im. Karo 
la Świerczewskiego, wcielonymi w 
szeregi lotnictwa. Absolwentów 
uczelni w imieniu dowództwa po 
witał gen. bryg. Józef Cwetsch. 
Nakreślił on najważniejsze zada­
nia, stojące przed absolwentami 
w jednostkach operacyjnych, (jk)

iiisniillMmiMUHi mu
Dzisiejszy serwis Informacylny 
inrącnwRi Zbyszek Kruszona 

chłopców odważnych, kochają­
cych przygodę, zainteresowanych 
lotnictwem. Trzeba tytko posiadać 
dobre wyniki w nauce i właściwe 
warunki zdrowia.

Całość szkolenia, pobyt w Inter­
nacie, umundurowanie, wyżywie­
nie — otrzymują przyszyli lotnicy 
bezpłatnie. W najbliższych latach 
szkoła powiększy się i będzie 
przyjmować 600 chłopców rocznie.

(Jk)

Polskie 
delegacje górnicze 

w ZSRR i RumuniiPo centralnej akademii z okazji Dnia Górnika Radziec­kiego, w której — jak już in­formowaliśmy — uczestniczy­ła nasza delegacja pod prze­wodnictwem wicepremiera Ja 
na Mitręgi, odbyły się obcho­dy górniczego święta w kilku ośrodkach przemysłu węglowe go ZSRR.Wczoraj natomiast udała się do Bukaresztu na VTI Między narodowy Kongres Górniczy, delegacja polska pod prze­wodnictwem prof. dr inż. Bo 
lesława Krupińskiego. (PAP)

WlfLKIłJ Ml SAMOGHODDWfJPolski Monopol Loteryjny powiadamia, że dotychczas zrealizował 3.100 losów
WIELKIEJ LOTERII SAMOCHODOWEJ, 

które wygrały samochody „Fiat 125 P” i „Syrena 104 . Nabywcy zatętn pozostałych jeszcze losów mają do wy­grania dalsze l.ÓOO samochodów.Wobec zaprzestania produkcji samochodów „Syrena 104” wszyscy posiadacze niezrealizowanych dotychczas upoważ­nień Polskiego Monopolu Loteryjnego do odbioru wygra­nych samochodów „Syrena 104” oraz wszyscy ci, którzy na zakupione losy WIELKIEJ LOTERII SAMOCHODOWEJ wygrają samochody „Syrena” otrzymają' bez żadnych do­płat nowy model „Syrena 105” w miarę ich dostaw do przedsiębiorstw „MOTOZBYT” po uruchomieniu pełnej produkcji tych samochodów.Kupując więc losy WIELKIEJ LOTERII SAMOCHODO­WEJ w kioskach i sklepach „RUCHU”, w księgarniach „DOMU KSIĄŻKI” i w kolekturach PML można jeszcze wygrać między innymi 1.900 samochodów, w tym 40 samo­chodów „Fiat 125 P” oraz 1.860 od dawna oczekiwanych samochodów „Syrena 105”.
POLSKI MONOPOL LOTERYJNY

1364-K2

„Egzotyczne" transakcje
handlu zagranicznego

Kraj nasz utrzymuje i rozwija kontakty handlowe z dzie­
siątkami krajów wszystkich kontynentów. Znajdują się 
wśród nich również „egzotyczni” kontrahenci. Co w tych 
odległych krajach kupujemy, co im sprzedajemy? Spróbuj­
my na te pytania odpowiedzieć.Na początek — znajdujące się po przeciwnej stronie glo­bu ziemskiego Australia i Nowa Zelandia. Importujemy stamtąd m. in. wełnę owczą i surowe skóry bydlęce, sprze­dajemy Australii — bezwodny siarczyn sodowy, tkaniny ba- bełniane, wyroby farmaceuty­czne, dziewiarskie, wina, kon­serwy i przetwory owocowe; Nowej Zelandii — tkaniny lniane i konopne, akumulato­ry i baterie elektryczno, narzę
W Manieczkach 
już po żniwachZ udziałem sekretarza KW PZPR Jerzego Wojteckicgo, oraz przedstawicieli instancji politycznych i gospodarczych powiatu śremskiego odbyły się w środę w godzinach popo­łudniowych w Kombinacie PGR Manieczki — dożynki kombajnistów i mechanizato. rów ze wszystkich zakładów tego przedsiębiorstwa.Symboliczny bochen chleba i dożynkowe wieńce wręczyła dyrektorowi kombinatu — Ja 

nowi Bajerowi — delegacja przodujących pracowników, składając meldunek o zakoń­czeniu zbioru zbóż.Tegoroczne plony w Ma­nieczkach są wyjątkowo obfi­te. Średnia wydajność 4 zbóż wyniosła 37 kwintali z hekta­ra. Zanotowano także rekordo we plony niektórych odmian na wybranych polach. Pszeni­ca „Grana” dała aż 54, a żyto odmiany „Dańkowskie Złote” — ponad 40 kwintali z hekta­ra.Sprawne i szybkie zakończe­nie żniw było możliwe tylko dzięki bezawaryjnej pracy kombajnów i innego sprzętu mechanicznego. 6 kombajnów, którymi dysponuje kombinat zebrało plony z 1725 ha upraw zbożowych, średnio na jedną maszynę przypada więc 340 ha, co jak na tegoroczne warunki jest wielkością rekor dawą.Manieczki już od kilku lat osiąganymi wynikami plasują się w czołówce przedsię­biorstw rolnych Wielkopolski i kraju, świadczy o tym zdoby ty na własność sztandar prze­chodni Związku Zawodowego Pracowników Rolnych. Re­cepta na takie sukcesy jest prosta — dobrze pracować, właśnie tak. jak w tym i wie lu innych kombinatach, (zb)
Międzynarodowy laur 
dla S. Kobylińskiego
Szymon Kobyliński zdobył na­

grodę na jubileuszowym XXV 
Międzynarodowym Salonie Humo­
ru w Bordigherze we Włoszech. 
Nagroda (firmowana przez zakła­
dy Fiata) przypadła polskiemu ka 
rykaturzyście za nie opublikowany 
jeszcze w polskiej prasie rysunek 
poświęcony zagrożeniu Wenecji. 

dzia, obrabiarki, lampy elek­tronowe. Łączna wartość pol­skiego eksportu do tych kra­jów w ub. roku osiągnęła bli sko 75 min zł dewizowych.Afryka. Wśród 16 kontra­hentów polskiego handlu na tym kontynencie znalazło się w ub. roku m. in. Wybrzeże Kości Słoniowej — oferujące wprawdzie nie kość słoniową, lecz surowe ziarno kakaowe i drewno egzotyczne, kupujące natomiast m. in. świeże i mro żonę ryby, dywany i chodniki, tytoń przemysłowy. Republi­ka Zair sprowadza z Polski kołdry i koce, narzędzia, ka­ble i przewody oraz wyroby dziewiarskie i pończosznicze. W polskie tkaniny bawełnia­ne i jedwabne ubierają się elegantki w Sierra Leone.W Azji — obok takich part nerów handlowych jak Indie (wartość obrotów handlowych w ub. roku blisko 290 min zł dew.), Mongolia (286 min zł dew.) czy ChRL <ponad 232 min zł dew.) — stosunki han­dlowe łączą nas m. in. z Kró­lestwem Nepalu, skąd sprowa dzamy jutę i tkamny jutowe, wysyłając w zamian pod Hi­malaje wyroby farmaceutycz­ne, blachy walcowane na zim no. środki do prania i mycia oraz żarówki. Z Malajzji spro wadzamy cynę, sprzedając ma szyny i urządzenia dla prze­mysłu lekkiego, łożyska tocz­ne i płyty pilśniowe. Miesz­kańcy Singapuru jeżdżą nh polskich rowerach, ubierają się w polskie tkaniny jedwab ne i bawełniane, używaja pro dukowanych u nas maszyn elektrycznych. (PAP)
Nauka a postawy 

społeczne młodzieżyNieprawidłowe postawy spo łeczne młodzieży w okresie dojrzewania są przewodnim tematem czwartej naukowej konferencji, zorganizowanej przez Polskie Towarzystwo Pediatryczne, które odbywa się 1 i 2 września w Górznie, koło Leszna. Poza pediatrami z całego kraju, licznym gro­nem psychologów i pedago­gów, udział w konferencji biorą także przedstawiciele Komendy Wojewódzkiej MO.Wybitni naukowcy oraz praktycy — zajmujący się wychowaniem młodzieży, ra­dzić będą nad znalezieniem od powiednich środków, kształtu­jących osobowość młodych w szczególnie trudnym okresie dojrzewania. Przwiduje się, że na konferencji ukonstytuuje się zespół, który zajmowałby się dostarczanymi przez życie problemami z zakresu wycho wania społecznego młodzieży.Obrady pierwszego dnia skoncentrują się na problemie oddziaływania przemian struk turalnych i cywilizacyjnych w naszym społeczeństwie oraz wpływie środowiska na zmia­ny charakterologiczne prowa­dzące do chuligaństwa, alko­holizmu i prostytucji. Drugi dzień zajmą rozważania ty­powo medyczne. Ośrodek po­znański. jako pierwszy w kra ju zajął się procesami choro­bowymi w okresie dojrzewa­nia.Materiały zebrane podczas konferencji wykorzystane zo­staną w ooracowaniach na­ukowych. (ask)
Sprawa „Morhange" 
na posiedzeniu rządu
Francuska Rada Ministrów o- 

mawiała w środę problemy, jakie 
wyłoniły się w związku ze stoso­
waniem zasypki dziecięcej firmy 
„Morhange". Do tej pory zanoto­
wano dwadzieścia kilka wypad­
ków śmiertelnych wśród niemow­
ląt w wieku od 3 Ido 25 miesięcy. 
Przyczyną śmierci bvło używanie 
tego właśnie talku. Ponadto zano­
towano wśród osesków wynadki 
paraliżu oraz uszkodzenia skóry.

Analizy wykazały, że talk pro­
dukowany przez firmę ..Morhan- 
ge“ zawierał hcxachlorophen, na­
zywany też trójchlorofenclem lub 
hexaphenem. o dużych wlaściwoś 
ciach toksycznych. (PAP)

Dokończenie ze str 1
— 361 pkt.;19 Kuzior (Polska) — 
360 pkt.

Wyniki po pierwszej serii strze­
lania „skeet”:

1. Marina (Hiszpania) — 74; We- 
Brytania) — 74; 28 Rogowski (Pol 
ska) — 73: 34 Gawlikowski (Polska) 
stergard (Finlandia) 74; Neville (W. 
— 68.

WIOŚLARSTWO
Półfinały regat wioślarskich za­

kończyły się wielkim sukcesem re­
prezentantów Polski, którzy na 4 
osady biorące udział w Igrzyskach 
Olimpijskich wprowadzili do fi­
nału aż 3.

Najwięcej osad bo 7 mają w fi­
nałach reprezentanci NRD, a na­
stępnie ZSRR — 6, NRF — 5, 
CSRS — 4, Polska, Rumunia, USA 
i. Nowa Zelandia po 3, Dania i 
Szwajcaria po 2 oraz Argentyna, 
Holandia, Norwegia, W. Brytania 
po jednej.

Odpadła dwójka podwójna.

BOKS
Kolejnym polskim bokserem, któ 

ry zakwalifikował się do następ­
nej rundy turnieju olimpijskiego 
jest Leszek Błażyński (waga mu­
sza). W popołudniowej serii walk 
nasz pięściarz odniósł wywalczo­
ne z trudem zwycięstwo nad Na- 
rayananem (Indie) — 3:2. Sędzio­
wie z Portoryko, Kuby i Wegier 
dali zwycięstwo Polakowi, Nato­
miast Austriak i Fin przyznali wy 
grana reprezentantowi Indii 60:58.

Popołudniową serię zainauguro­
wał pojedynek w wadze muszej 
między mistrzem olimpijskim z 
Meksyku Arturem Delgado (Mek­
syk), a Salvadorem Mirandą (Ni­
karagua). Delgado zwyciężył przed 
czasem udowadniając, że w Mona­
chium będzie jednym z kandyda 
tów do złotego medalu. Wystąpił 
również na ringu typowany przez 
fachowców na złotego medalistę 
— Amerykanin Dement, który po 
konał na punkty (5:0) Gharbj (Tu 
nezja).

W kategorii lekkopólśredniej los 
zetknął już w pierwszej rundzie 
dwóch pretendentów do medalu: 
Amerykanina Sealesa 1 mistrza 
Europy z Madrytu Beyera (NRD). 
Zwyciężył na punkty (4:1) repre­
zentant USA.

W tej samej wadze świetnie za­
prezentował się radziecki pięś­
ciarz Kamniew, który w II run­
dzie znokautował Roya Johnsona 
(Bermudy).

Inne ciekawsze pojedynki: mu­
sza: Perez (Kolumbia) wypunkto­
wał Vargasa (Chile), Kostadinow 
(Bułgaria) wygrał w II r. (przewa 
ga) z Balouchem (Pakistan), lek 
kopólśrednią: Vujin (Jugosławia) 
wygrał w III starciu (przewaga) z 
Mwakosya (Tanzania), Molina 
(Kuba) zwyciężył przez przewagę 
w III rundzie Saarmana (Finlan­
dia)

SIATKÓWKA
Przykrą niespodziankę zrobili w 

czwartek polscy siatkarze, prze­
grywając z Koreą Płd. 1:3 (7:15, 
15:13, 11:15; 6.15. W meczu, w któ­
rym uchodzili za faworytów. Nie­
stety nasz zespół gra ze spotkania 
na spotkanie gorzej. Na tle znacz 
nie niższych, ale szybkich, skocz­
nych i ambitnie walczących Ko­
reańczyków raził powolnością i 
brakiem jakiejkolwiek myśli w 
grze. Zawodziły wszystkie elemen 
ty gry w naszej drużynie, a prze­
de wszystkim rozegranie piłki, 
atak i blok. Także w polu Polacy 
grali b. statycznie co wykorzysty 
wali przeciwnicy, plasując piłki

Olimpijska mieszanka
Lekkoatletyka bije wszelkie re­

kordy w Monachium. W pierwszym 
dniu zawodów na poranne elimina 
cje przyszło 80 tys. widzów. W po­
łudnie tereny parku olimpijskiego 
przypominały wielki piknik. Dzie­
siątki tysięcy ludzi wyległo na 
trawniki okalające główny stadion 
aby tu odpocząć po serii lekkoatle 
tycznych emocji.

A po południu znów na trybu­
nach komplet publiczności.

★
Niestety jeszcze raz potwierdziło 

się, że informacja na Igrzyskach 
Olimpijskich w Monachium jest fa 
talna. Chociaż obiekty wyposażono 
w najnowocześniejsze urządzenia, 
sięgnięto po pomoc mózgów elek­
tronowych, rezultaty są nikłe. W 
pierwszym dniu zawodów lekkoa­
tletycznych wyniki eliminacji w 
skoku w dal i rzucie oszczepein ko 
biet podano z 45 min. opóźnieniem, 
kiedy publiczność opuszczała już 
stadion by udać się na „przerwę 
obiadową”.

Trzeba dodać, że główny stadion 
w Monachium wyposażony jest w 
dwie elektronowe olbrzymie tabll 
ce Informacyjne oraz kilka świetl­
nych tablic pomocniczych.

Ą tak często narzekamy na po­
ziom informacji na zawodach kra­
jowych.

Specjalna komisja MKO1 prowa­
dzi codziennie wyrywkowe bada­
nia zawodników, aby stwierdzić 
czy nie zażywają środków dopingo 
wych. Zwykle nie ma z tym żad­
nych trudności. W środę pociągnę 
ło to jednak za sobą opóźnienie o 
przeszło godzinę Ipowrotu ze stadio 
nu zawodników po meczu piłki 
ręcznej NRF — Hiszpania.

Wytypowani byli w drodze loso­
wania bramkarz hiszpański 1 je­
den z piłkarzy NRF. Ten ostatni 
nie był w stanie oddać moczu do 
analizy, nawet po wypiciu 5 bute­
lek wody mineralnej. Ostatecznie 
w drodze powrotnej „delikwent” 

między stojącymi nieruchomo na 
szymi siatkarzami. Tylko w dru- 
gim i trzecim secie udało się nę? 
skiej drużynie nawiązać walkę r 
przeciwnikami.

PIŁKA WODNA
W piłce wodnej zakończono eli- 

minacje grupowe. Do finału za­
kwalifikowały się, następujące ekl 
py: Jugosławia i USA (grupa ,,A“) 
Węgry i NRF (grupa ,,B“) ^z 
ZSRR i Włochy (grupa „C“).

SZERMIERKA
Nie powiodło się Jerzemu Paw- 

łowskiemu w turnieju indywidual 
nym szabli. Jako jedyny z Pola- 
ków zakwalifikował się do pół­
finału, ale niestety na tym etapie 
zakończył swoją karierę.

Wyniki I półfinału:
1. Nazłymow (ZSRR) — 5
2. Maroth (Węgry) — 3
3. Maffei (Wiochy) — 3

Wyeliminowani:
4. Pawłowski (Polska) — 2 iw,
5. Budahazi (Węgry) — 1
6. Vallee (Francja) — o zw.

Wyniki II półfinału:
1. Sidiak (ZSRR) — 3 zw.
2. Kovacs (Węgry) — 3 zw.
3. Bonissent (Francja) — 3 zw.

Wyeliminowani:
4. Apostoł (USA) — 2 zw.
5. Wischeidt (NRF) — 2 zw.
6. Stawrew (Bułgaria) — 2 zw, 

*
„Sam nie wiem dlaczego tak się 

stało — powiedział po wyelimino 
waniu z turnieju nasz szablista 
Jerzy Pawłowski. Przed walkami 
zrobiłem solidną rozgrzewkę a je­
dnak w dwóch pierwszych poje­
dynkach byłem ociężały. Chyba 
za bardzo chciałem wygrać i to 
mnie usztywniło. Brak mi było 
lekkości. Trochę lepiej szło w 
trzech końcowych walkach.

Jeszcze przed Olimpiadą postano 
wiłem zakończyć sportową karle 
rę w bież. roku. Chciałem i to 
bardzo, zakończyć ją lepszym re­
zultatem. W sporcie obok zwy­
cięstw są jednak i porażki, które 
też trzeba umieć przyjmować. Jes­
tem przekonany, że jeszcze nie 
raz polska szabla będzie triumfo 
wała na olimpijskich planszach. 
Dlatego kończąc karierę staję do 
dyspozycji Polskiego Związku 
Szermierczego, w którym chcę pra 
cować jako działacz”.

PŁYWANIE
Amerykanin Mark Spitz w fina­

łowym wyścigu na 100 m st. motyl 
kowym sięgnął po czwarty już zło 
ty medal w konkurencjach pływać 
kich — igrzysk.

100 m st. motylkowym mężczyzn: 
1. Spitz (USA) - 54,27

(rek. świata) 
2. Robertson (Kanada) — 55,56 
3. Heidenreich (USA) — 55,74

4X200 m. stylem dowolnym

1. USA 7.35,8 (rek. świata)
2. NRF,
3. ZSRR.

400 m st. imiennym ićobiet:
1. Neal (Australia) 5.02,87

(rekord świata)
2. Cliff (Kanada) 5.03,57
3. Calligaris (Włochy) 5.03.08

(rekord Europy)

KOLARSTWO TOROWE
Konkurencje torowe w kolar­

stwie zainaugurowane zostały eli­
minacjami indywidualnego wyści­
gu na dochodzenie na 4 km. Nie 
powiodło się w tej konkurencji mi 
strzowi Polski — Mieczysławowi 
Nowickiemu, który nie zakwalifi 
kowal się do ćwierćfinałów.

znajdował się cały czas pod pieczą 
lekarza — specjalisty, gdy 3-godzin 
na podróż pociągiem również nie 
wywołała u niego reakcji, zawod­
nik ten spędził resztę nocy w izo­
latce olimpijskiej stacji anty-do 
pingowej.

Kierownictwo ekipy szwedzkiej 
zakomunikowało, że Kjell Isak- 
sson, as atutowy tego kraju, drugi 
tyczkarz świata, nie będzie starto­
wał w Igrzyskach ze względu na 
poważną kontuzję prawej nogi- 
Isaksson jest byłym rekordzistą 
świata (5,59) i podobnie jak Amery 
kanin Seagren posługiwał się zmo 
dernizowaną tyczką.

Żeglarze posługują się różnymi 
trickami na trasie rejsów, by za­
pewnić sobie najkorzystniejszy 
kurs. Podczas środowego wyścigu 
przez cały czas trwania regat nad 
trasą nieustannie krążyły dwa sa­
moloty sportowe o nieustalonych 
znakach rozpoznawczych. U załóg 
niektórych jachtów znaleziono za­
kazane krótkofalówki. Posiadanie 
tego rodzaju sprzętu jest zabronio 
ne od czasu, gdy podczas poprzed­
nich olimpijskich regat żeglarskich 
w Acapulco jeden z zawodników 
miał na pokładzie mały komputer, 
•który pomagał mu w ustaleniu naj 
korzystniejszego kursu w danych 
warunkach.

★
Co się stało z polskimi oszczep- 

niczkami? To pytanie zadawali 
wszyscy po słabym występie Gry- 
zieckiej i Jaworskiej.

Wydaje się, że nasze lekkoatletki 
nie doceniły olimpijskich elimina 
cji. Charakterystyczne, że w przed 
dzień zawodów zarówno zawod­
niczki jak ich trener E. Jaworski 
twierdzili, iż minimum 54 m jest 
za niskie. Tymczasem w trudnych 
warunkach przy ostrym wietrze za 
równo Gryziecka jak i Jaworska 
nie potrafiły przekroczyć tej Sra 
nlcy.
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90 rocznica powstania partii „Proletariat"

WIELKI-NIEŚMIERTELNY
Jeszcze krwawiły rany pow stania 1863 r„ gdy na te­rytorium zaboru rosyjskie go powstały pierwsze kółka so cjalistyczne, z których 1 wrześ nia 1882 r. uformowała się Mię dzynarodowa Socjalno-Rewolu cyjna Partia „Proletariat” — pierwsza klasowa partia pol­skiej klasy robotniczej.Za panowania ponurego tyra na Aleksandra III, pod szaleją cym w kraju terrorem satrapy Hurki — najlepsi synowie kla­sy robotniczej i narodu polskie go rzucili wyzwanie caratowi i jego sługom. Jednocześnie powstanie „Proletariatu” było wyrazem zdecydowanej woli polskich mas pracujących pod­jęcia walki o wyzwolenie naro dowe i społeczne, walki aż do zwycięstwa.Ówczesna kwestia polska, już chociażby dlatego, że Pol­ska pozostawała pod zaborami, była z istoty swej zagadnie­niem międzynarodowym. Ale na pomoc burżuazyjnej demo­kracji Zachodu naród polski li czyć nie mógł. Kapitalizm za­chodnio-europejski po 1870 r. stopniowo wkraczał w okres imperialistyczny, okres reakcji, a burżuazja zachodnio-europej ska nie zapomniała roku 1848, gdy klasa robotnicza wystąpiła jako siła samodzielna; nie za­pomniała i Komuny Paryskiej. Wszelki romantyzm rewolucyj ny czy po prostu demokratycz­ny, dawno też wywietrzał z głów burźuazji i jej ideologów.

Nowa siłaNatomiast na międzynarodo wą arenę polityczną wystąpiła nowa siła. W roku 1864 założo na została I Międzynarodówka, a tym samym narodowi pol­skiemu przybył nowy i nieza­wodny sojusznik i sprzymierzę nieć, który od pierwszego dnia popierał wysiłki narodu polskie go w jego walce o wyzwolenie. Dlatego też reakcja widziała w polskości groźbę dla siebie.
— „Polacy — mówił już w 1832 r. 

car Mikołaj I — to ludzie bez su­
mienia, bez prawa, bez religii, po­
święcają oni wszystko mrzonce na 
rodowości”. Zaś austriacki mąż sta 
nu książę Metternich pisał w roku 
1848: „Polonizm jest tylko formu­
łą, wyrazem, za którym kryje się 
rewolucja w jej najbardziej jaskra 
wej formie: sam jest rewolucją, 
nie zaś jej cząstką .., Polonizm 
wypowiada wojnę nie tylko trzem 
mocarstwom, które posiadają daw 
ne ziemie polskie, wypowiada ja 
wszystkim istniejącym urządze­
niom. głosi obalenie podstaw, na 
których opiera się społeczeństwo: 
zwalczanie go jest zatem nie tylko 
sprawą trzech mocarstw, ale pow­
szechnym obowiązkiem ...”Już też w 1873 r. III oddział kancelarii carskiej (żandarme­ria, tajna policja) skierował pis mo do namiestnika carskiegb w’ Warszawie w którym ostrze gał. że:

„Z krajów Cesarstwa Królestwo 
Polskie bardziej niż inne stanowi 
podatny grunt dla utwierdzenia się 
Międzynarodówki. Przyczyną tego 
J®st zarówno położenie geografie/, 
ne, jak i skupienie znacznej ilości 
robotników’ w niewielu ośrodkach 
przemysłowych i górniczych ... ”

Program brukselskiPfzy tym polski ruch socja- hstyczny szerzący się w latach 70-tych nawiązywał do najlep­szych tradycji rodzimych nur- tow plebejskich walki narodo wo-wyzwoleńczej, a wzrastał na polskiej glebie przeoranej ^ruchami chłopskimi lat sześćdziesiątych i żywiołowymi strajkami robotników. Oriento ''ał się wedle potrzeb i dążeń asy robotniczej, reprezentują Cpi Pogrzeby rozwoju całego na ^odu. Ryj zarazem ruchem głę °.° internacjonalistycznym, związanym braterskimi wieza- z międzynarodowymi siła- rewolucyjnymi, a przede Wszystkim z siłami rewolucyj- \Vłhi RosjLWażkim etapem w krystali- zowaniu się przyszłych założeń ideowych „Proletariatu” był program brukselski pol- *lch socjalistów z 1878 r., któ ry w przeważającej części mó-Wyłącznie o społecznej ^Jonie walki o socjalizm. Tak 1Pc był on wyrazem niedoj- ". °J.ci ruchu, i Ludwik Wa- p — nisząc o ruchu socja- ‘ tycznym w Polsce — mówił f \ So pierwszei fazie jako oZlc misjonarskiej:

„Fazę taką przeszedł 1 nasz ruch 
inicjowany przez młodzież inteli­
gencką. Stał on zawsze na gruncie 
Propagandy, uświadamiania klasy 
robotniczej co do ostatecznych wy 
ntków obecnego ustroju i roli mas 
w dziejowym ustroju, nie wtrąca- 
jąc. się do życia codziennego, do 
zaciętej nieraz walki codziennej z 
kapitałem ... Dopiero doświadczę 
nie przekonało, że ruch socjalisty­
czny, aby nie zostać bez wpływu 
na masy, winien zwracać baczną 
uwagę na życie, nim żyć, nie zaś 
teorią ...”Przemyślenia te znalazły już pewne odzwierciedlenie w liś­cie (z dnia 31. XI. 1881 r.) skie­rowanym przez byłych człon­ków redakcji „Równość” (któ rej Waryński był współpracow nikiem w latach 1880-1881 w Genewie) do towarzyszy rosyj skich w sprawie opracowania wspólnego programu. Autorzy pisma wyszli z założenia, że socjalizm jest przede wszyst­kim kwestią zmiany ustroju ekonomicznego, a gwarancją po stępu i przyszłego zwycięstwa proletariatu w rewolucji socjal nej jest rozwinięcie do maksi­mum świadomości socjalistycz nej wśród mas robotniczych i ich organizacja jako klasy na podstawie ich klasowych in­teresów.

0 partię klasowąPomimo dalszego trwania na błędnym stanowisku w kilku sprawach podstawowych, list z 1881 r. w porównaniu z pro­gramem brukselskim — stano wił kolejny krok naprzód. Nie były to już ogólnikowe stwier dzenia o konieczności walki o socjalizm; list wskazywał dro gę tej walki, wysuwał częścio­we żądania polityczne, mówił 
o konieczności zdobycia swo­bód politycznych.Dopiero jednak program oraz powstanie — w dniu 1 wrześ­nia 1882 roku — Międzynarodo wej Socjalno-Rewolucyjnej Par tii „Proletariat” rozwiązało pra widłowo — aczkolwiek niekon sekwentnie — zagadnienie ru­chu masowego. Jest zasługą pro letariatczyków, że za decydują cy, kierowniczy czynnik rewo­lucji uważali klasę robotniczą. Ale aby klasa robotnicza była zdolna do poprowadzenia wal-
Brama Straceń Cytadeli Warszaw 
skle| zbudowana w 1835 r. Tu 

ginęli polscy rewolucjoniści.
CAF — Archiwum

W prezydiach rad narodo­wych w zjednoczeniach i w przedsiębiorstwach trwają prace nad projektami planów na 1973 rok. To jest normalne, o tej porze zawsze sporządzano plany na następ­ny rok. Niecodzienne są tylko okoliczności w jakich się w tym roku planuje oraz cele, które się w tych planach wy znacza.1973 rok jest trzecim z ko­lei rocznym wycinkiem planu 5-letniego 1971* —1975. W po­przednich 5-latkach trzeci rok planu zawsze był okresem kry tycznym. W drugim roku po­ławiały się przykre napięcia. W trzecim — często rewidowa ło się i ścinało wydatki na inwestycje, hamowało rozwój gospodarki i ograniczało tem­po wzrostu konsumpcji.

• W latach 1888-1893 na terenie 
Królestwa Polskiego działał II Pro 
letariat, tzw. Mały — założony 
przez L. Kulczyckiego i M. Kas­
przaka. III Proletariat, znany też 
pod nazwą PPS — Proletariat dzia 
łał w latach 1900-1909 w Królestwie 
Polskim pod kierownictwem L. 
Kiilc/vrkiepo.

W bieżącej 5-latce, trzeci rok planu ma być okresem przyspieszonego roz­woju całej gospodarki. Bo pierwszy rok wypadł nad po­dziw pomyślnie. Drugi, sądząc no wynikach półrocza, także zapowiada sie nieźle. Wiec pła nujac zadania na trzeci ro < nonsensem byłoby trzymanie 

ki o władzę, należało przede wszystkim stworzyć partię kia sową, która stanowiłaby siłę kierowniczą tej walki. Będąc więc bliskim zrozumienia kie­rowniczej roli partii, twórcy „Proletariatu” stwierdzili m.in.:
„Wielkie to zadanie socjalistycz­

nego przewrotu proletariat polski 
dokonać potrafi odpowiednio przy­
gotowując się do roli, jaką mu his 
toria wyznacza. Przygotowawcza 
praca mająca na celu zespolenie 
wszystkich sił robotniczych . . . jest 
jednym z najpierwszych zadań ro­
botniczych naszego ruchu. Zada­
niu temu zadość uczyni „Proleta­
riat”, w którym kierownictwo nad 
walką ekonomiczną i organizacyj­
ną objął Komitet Robotniczy”.Historyczną zasługą Wielkie go Proletariatu*  z Ludwikiem Waryńskim na czele jest zespo lenie idei socjalistycznej z ru­chem robotniczym, a także stworzenie partii — najniezbęd niejszej siły kierowniczej wal ki mas o władzę oraz o zbudo wanie społeczeństwa bezklaso wego. Wniósł on do polskiego ruchu robotniczego ideę inter­nacjonalizmu proletariackiego i ideę tę niezmordowanie krze wił. Jest przy tym jego histo­ryczną zasługą i to, że głosił i realizował w praktyce brater­stwo broni rewolucji polskiej z rewolucją rosyjską, brater­stwo broni, które było dla na­rodu polskiego koniecznym wa runkiem jego społecznego i na rodowego wyzwolenia.Były też oczywiście błędy ty powe dla ruchu szukającego swej drogi; fałszywe ujmowa­nie procesu rewolucji socjalis­tycznej i brak zrozumienia dla ruchu narodowowyzwoleńcze­go — szczególnie w powiąza­niu ze sprawą chłopską. Może my być jednak wdzięczni „Pro letariatowi” za skarb, który przekazał polskiemu ruchowi rewolucyjnemu — za bezgra­niczne oddanie sprawie wyzwo lenia, ofiarność i poświęcenie oraz za ideę bojowego sojuszu z rewolucją rosyjską.

TADEUSZ 
BARTKOWIAK

Co robią planiści?

Kluczowy moment pięcioleciasię przewidzianych na ten rok pierwotnych niższych wskaź­ników wzrostu produkcji, do­chodów ludności i konsumpcji. Tbzeba celować wyżej. I władze to zalecają.Dokonywanie zmian w pla­nach w pełnym biegu gospo­darki — jest rzeczą trudną. Trzeba odnaleźć i ustalić na odpowiednio wyższym pozio­mie tysiące najróżniejszych po wiązań i relacji ekonomicz­nych. Wszystko musi być zgra ne: produkcja, zatrudnienie, płace, wydajność, a także ko­operacja, handel, transport itd. Nie wolno o czymś zapom nieć, lub czegoś nie przewi­dzieć. Takich spraw już się te raz nie wybacza, za to się pła ci... Toteż dla wielu planis­tów 1973 rok bedzie sprawdzia nem dojrzałości zawodowej i politycznej.W bieżące pięciolecie kraj wchodził z różnymi dyspropor

cjami w życiu gospodarczym. W minionych 20 miesiącach niejedne z nich zostały złago­dzone lub nawet przezwycię­żone. Niestety, nie wszystkie, a pojawiły się też nowe. Zwróćmy uwagę na niektóre:• Produkcja energii elek­trycznej rosła wolniej niż pro dukcja przemysłowa ogółem. Przy wzroście zapotrzebo­wania na prąd ze strony lud­ności, rolnictwa, kolei itp. mo że to prowadzić do zakłóceń w dostawie energii w szczycie je sienno-zimowym. Wypływa stąd wniosek także dla Wiel­kopolski: rozbudowie Elek­trowni w Pątnowie trzeba przy znać absolutny priorytet.• Wytwórczość materiałów budowlanych nie nadąża za rozwojem budownictwa. W pla nach 1973 roku trzeba więc szczególną uwagę zwrócić na produkcję cementu, cegły, be­tonów, kabli, grzejników, wen

tylatorów, pomp, armatury ga­zowej, wodociągowej i sanitar nej, bowiem niedobory tych elementów są najbardziej do­tkliwe.• Przemysł nie nadąża też z dostawami wyposażenia dla nowo oddawanych obiektów inwestycyjnych. Zwyczajowe cykle realizacji zamówień in­westorów na maszyny i urzą­dzenia są stanowczo za długie i w planach na 1973 rok po­winny być skrócone.• Postęp techniczny dokonu je się w dalszym ciągu zbyt wolno i z oporami. Wielu in­żynierom brak wyobraźni. Słusznie szczycą się tym. że Wielkopolska jest jedynym lub głównym producentem ta­kich wyrobów jak silniki okrę towe. głośniki radiowe i tele­wizyjne, niektórych typów ob­rabiarek. opon, łożysk i żaró­wek. Twierdza, że osiągany przez nasze fabryki poziom

Około 580 tysięcy dzieci i młodzieży rozpoczyna 1 września naukę w szkołach podległych Kurato­rium Okręgu Szkolnego Poznań skiego. Jest to nieco mniej niż w roku ubiegłym, zaczyna­my odczuwać nadchodzący niż demograficzny. Młodzież tę bę dzie uczyć i wychowywać oko ło 27 tysięcy nauczycieli, w tym 800 nowo przyjętych.Przed jakimi problemami sta ją pedagodzy i młodzież? Z jednej strony jest to wdraża­nie w życie tych wszystkich postanowień Karty Praw i Obo wiązków Nauczyciela, z który­mi wiążemy tak duże nadzieje Z drugiej jest to dążenie do lepszej szkoły.Lepsza szkoła to również ta ka, która wszystkim dzieciom i młodzieży zapewnia równy start w życie, obojętnie czy mieszkają w wielkim mieście czy na odległej od centrów cy wilizacyjnych wsi. Na wyrównywanie poziomów szkół położy się więc w tym roku szkolnym, a także w przyszłości wielki nacisk. Ważnym krokiem na tej dro­dze będzie utworzenie w tym roku w kraju 10 eksperymen­talnych szkół, które w przy­szłości powstaną w ośrodkach wiejskich w całym kraju. 2 z nich powstaną w Poznańskiem (Bojanowo Stare, pow. Kościan i Miłosław pow. Września). I- dzie tu o sprawdzenie koncep­cji gromadzkiej szkoły zbior­czej, powiązanej ściśle z nową strukturą administracji pań_ stwowej, która wkrótce będzie wprowadzona. Koncepcja owa dotyczy wysoko zorganizowa­nej ośmioklasowej szkoły pod stawowej z pełną obsadą kad rową przygotowaną do naucza nia wszystkich przedmiotów, dobrze wyposażonej w pomoce naukowe.Fakt, że 1/5 szkół ekspery­mentalnych powstaje w Poz­nańskiem dowodzi wysokiej rangi szkolnictwa naszego re­gionu. Ale też przypomnijmy, że szkolnictwo wielkopolskie od wielu lat realizuje już am­bitny program postępu peda­gogicznego przez siebie wyprą cowany. Szkoły, o których mó wimy, będą spełniać także ro­lę szkół specjalnych, więc pro wadzić zajęcia z uczniami o- późnionymi w nauce, a także rolnicze przysposobienie zawo­dowe. Czyli — szkoły środowis kowe w pełnym tego słowa znaczeniu, rozwijające wszech stronną działalność opiekuń­czo — wychowawczą jak i społeczno — kulturalną. W dal szej perspektywie mają onespólnym dziełem grupy * ’ polskich i jugosłowiań­skich specjalistów jest opraco wany ostatnio projekt budowy transkontynentalnej autostra­dy łączącej Bałtyk z Adriaty­kiem. Inicjatywa ta wychodzi naprzeciw szybko rozwijające mu się ruchowi turystycznemu na osi północ-południe oraz po trzebom wynikającym ze wzra stających obrotów towarowych między krajami leżącymi na projektowanej trasie.Podstawą projektu jest wy­korzystanie istniejącej już sie ci dróg samochodowych w Pol sce, Czechosłowacji, na Wę­grzech i w Jugosławii — tak, że utworzenie magistrali bez­pośrednio łączącej polskie por

Nowy rok — nowe zadania

Ku lepszej

szkole
pełnić także rolę szkół śred­nich.Podejmuje się w Poznańskiem nowe wysiłki w kierunku do kształcania nauczycieli. W miejsce Okręgowego Ośrodka Metodycznego powstaje Insty­tut Kształcenia i Badań Oświa towych — Oddział w Poznaniu. Oczekuje się od niego działa­nia szerszym frontem, wyko­rzystującego wszelkie zdobycze nowoczesnej pedagogiki.Jak w całej naszej gospodar ce i życiu społecznym, tak i w szkole następują zmiany w za rządzaniu i kierowaniu. Dy­rektorzy placówek oświato­wych (tytuł ten’ teraz otrzymu ją wszyscy szefowie tych pla­cówek, od szkół średnich po przedszkola) mają zwiększone znacznie kompetencje. Prze­widują one m. in. samodzielne dobieranie sobie grona nauczv cielskiego (za zgodą wyższych władz oświatowych), co ozna­cza coś w rodzaju doboru na­turalnego. Dyrektor otrzymuje uprawnienia także w spra­wach wnioskowania wyróż­nień, nagród, odznaczeń dla nauczycieli, będzie on też współuczestniczył w formuło­waniu ocen nauczycieli (sporzą dzanych co 4 lata).Z problemów wychowaw­czych warto zwrócić uwagę na to, że będzie się już powszech­nie wdrażać w szkołach wielko polskich system wychowaw­czy doc. Heliodora Muszyńskie go z Instytutu Pedagogiki UAM (dotąd był wdrażany eks perymentalnie w 9 szkołach). Metodę tego wdrażania do szkół podstawowych właśnie się opracowuje. Zostanie ona przedstawiona w październiku na konferencji nauczycieli — nowatorów i następnie skiero­wana do realizacji.W naszym Kuratorium wiele nadziei wiąże się z wspomnia ną Kartą Nauczyciela. Prze­cież nauczyciele pracować bę­dą teraz w lepszych warun­kach materialnych, należy o- czekiwać, że skończy się uby­tek najlepszych w zatwodzie. że przeciwnie — zacznie się zgłaszać coraz więcej ludzi zdolnych i wartościowych.

Autostrada
Bałtyk - Adriatyk?ty nadbałtyckie z portami wy­brzeża adriatyckiego wymaga łoby tylko budowy uzupełnia­jących odcinków oraz rekon­strukcji niektórych odcinków dróg już istniejących. Ponadto projekt przewiduje „uzbroje­nie” nowo powstałej w ten spo sób trasy w nieprzerwany ciąg nowoczesnych obiektów ułat­wiających zmotoryzowaną tu­rystykę, a więc moteli, restau­racji, barów, stacji benzyno­wych i obsługi technicznej sa­mochodów, placówek poczto­

Mniej obciążeni godzinami za­jęć nauczyciele będą mogli le­piej pracować. To się musi rychło odbić korzystnie na pra cy szkoły.Wiele nadziei wiąże się też z realizacją programu działania szkolnictwa na lata 1972 — 1975. Jak wiadomo na podsta­wie programu resortu opraco­wano odpowiednie programy wojewódzkie i powiatowe, po czym każda szkoła przygotowa ła swój indywidualny prog­ram działania na ten okres. I- dzie w nim o to, co sama szkoła deklaruje się zrobić własnymi siłami, by lepiej u- czyć i wychowywać. Jest to podstawowy element poprawy pracy szkół. Programy te właś nie zaczyna się realizować.Wreszcie podkreślić wypada znaczny wzrost opieki przed­szkolnej, jaki następuje w tym roku i jaki zapowiada się na la ta następne, także w Wiekopol sce. Idzie tu również o to, by wszystkim dzieciom zapewnić równy start w życiu, od I kia sy zaczynając. I znowu ten problem głównie dotyczy wsi.Zapowiada się więc w tym roku szkolnym wiele zmian zmierzających do polepszenia pracy szkól. Generalnie biorąc jak stwierdził minister oświa­ty i wychowania Jerzy Ku­berski „skupimy uwagę przede wszystkim na podnoszeniu po­ziomu i efektywności naucza­nia, wyrównywaniu poziomu pracy szkół, pogłębianiu pracy wychowawczej i opieki nad uczniami w szkole i środowis ku oraz na zacieśnianiu współ działania ze społeczeństwem w kształtowaniu socjalistycznych postaw młodego pokolenia”.Dziedzina raczej dość przez ostatnie lata zaniedbywana — oświata otrzymuje nowe bodź­ce do działania, programy, które wkrótce wzbogacą się wynikami badań Komitetu Eks pertów, a nadto dynamiką. Oś wiatę również musi cechować owo „przyspieszenie kroku”, abyśmy nadążali za szybko rozwijającym się światem, a nawet próbowali go wyprze­dzać.
MIECZYSŁAW SKĄPSKIwych, punktów pierwszej po­mocy sanitarnej itp.Ponieważ od kilku już lat funkcjonuje połączenie promo we między Świnoujściem a szwedzkim portem Ystad, wzię to pod uwagę także możliwość powiązania nowej magistrali ze Skandynawią.Realizacja tej inwestycji wy magałaby, rzecz jasna, ścisłej koordynacji oraz finansowe­go i materialno-technicznego współudziału wszystkich zain­teresowanych państw, nie jest wykluczone, że w prżypadku podjęcia realizacji projektu okazałoby się celowe utworze­nie także wspólnego przedsię­biorstwa budowy. (AR) 

techniczny ich' wyrobów jest poziomem krajowym, lecz rów nocześnie nie dość dbają o to, by wielkopolskie wyroby mo­gły dziś i jutro konkurować z podobnymi wyrobami zagra­nicznymi. Tak jest z lokomoty wami snalinowymi. z głośnika mi i wieloma innymi produk tami. Toteż w planach 1973 ro ku trzeba eksoonować wszyst ko to. co ma służyć także przy spieszeniu postępu w technice.Podobnych spraw jest wię­cej: w sprawie rozwoju pro­dukcji rynkowej, usług i ko­munikacji; w sprawie wzros­tu wydajności pracy itd. Wszy stkie są równie ważne. Toteż zanim planiści przedstawią swe dzieła do oceny sesjom rad narodowych i samorządom robotniczym, powinni jeszcze raz je przeanalizować, czy gdzieś nie tkwi b’ad lub zbyt nie uproszczenie. Bo w 1973 ro ku beda sie rozstrzygały losy calei pięciolatki. O tym trze­ba ciągle pamiętać.
P. Ch.
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KSHi”
Lekcje .

patriotyzmu
Ten program oglądali ze wzru­

szeniem nie tylko mieszkańcy 
Gręboszowa pod Tarnowem. Tam 
właśnie urodził się dowódca obro­
ny Westerplatte mjr Henryk Su­
charski. „Powrót majora" przed­
stawiony w środę przez dział re­
portaży TV, mówiąc tylko o jednej 
osobie, był hymnem pochwalnym 
na cześć tych, którzy na wszystkich 
frontach II wojny światowej wal­
czyli o wolność. Historia bowiem 
dziecka chłopskiego, wnuka działa 
cza ludowego Bojki, najlepiej ilu­
struje losy ludu polskiego i jego 
walkę o niepodległość kraju.

Realizatorzy programu z pietyz­
mem zgromadzili bogaty materiał: 
kroniki z dni obrony Westerplatte, 
fotografie, dokumenty. Zaprosili 
do realizacji autora książki o We­
sterplatte — Melchiora Wańkowi­
cza, kapelana szpitala, w którym 
skonał major, kombatantkę z II 
korpusu. Ostatnie słowa majora 
skierowane do kapelana brzmiały: 
„Nie dajcie mi leżeć w obcej zie­
mi, ja chcę do kraju". Wrócił do 
niego po wielu latach, by spocząć 
obok swoich żołnierzy na Wester­
platte. Moment końcowy reporta­
żu — uroczystości żałobne — był 
doskonały. Wzruszał, a jednocześ­
nie zmuszał do zadumy.

Z tym reportażem wiązał się i 
następny program — „Świat i Pol 
ska", poświęcony tym razem 50-Ie 
ciu działalności Związku Polaków 
w Niemczech. Losy Polaków we 
wrogim kraju ukazały się z całą 
ostrością. Tysiące zginęło, jednak 
ich główny cel walki — powrotu 
do Macierzy spełniła Polska Lu­
dowa.

Wiele mówi się o potrzebie 
wychowania patriotycznego. Cza­
sami za wiele. Może lepiej przejść 
do wychowywania patriotycznego. 
Jak to robić — ukazały w pełni 
dwie środowe audycje TV. Postu­
lujemy, by je powtórzyć w pro­
gramach szkolnych. Takie lekcje 
patriotyzmu są nad wyraz wska­
zane.

J. K.

Wrześniowe nowości ekranu
POLSKA

„Obcym wstęp wzbroniony’*. 
Reż. Krzysztof Gradowski. Rekon­
strukcja dokumentalna autentycz­
nego wydarzenia, zrealizowana w 
oparciu o pamiętnik zamordowa­
nej bohaterki z kręgu półświatka. 
Zarówno bohaterka jak i jej oto­
czenie reprezentuje charakte­
rystyczne dla marginesu społecz­
nego drogi życiowe.

„Ocalenie". Reż. Edward Ze­
browski. Barwny dramat psycho­
logiczny osnuty na wątku ciężkiej 
choroby naukowca — kierownika 
instytutu. Choroba staje się w je­
go życiu przewrotem, wywołuje 
szok emocjonalny, zmienia hie­
rarchię wartości, postawę życio­
wą.

„Szklana kula". Stanisław Róże­
wicz. Barwny film obyczajowy, 
psychologiczny, którego bohate­
rem jest piątka maturzystów oraz 
fascynująca ich postać malowni­
czego włóczęgi zwanego „Świę­
tym”. Młodzi podczas wspólnych 
wakacji zastanawiają się nad 
własną przyszłością i wyborem 
swojego miejsca na ziemi.

ZSRR

„Waterloo". Reż. Siergiej Bon- 
darczuk. Barwne, szerokoekrano­
we widowisko historyczne zreali­
zowane wespół z kinematografią 
włoską. Film ukazuje wydarzenia, 
które poprzedziły sławną bitwę 
oraz jej przebieg. Gra wielu zna­
nych aktorów (Orson Welles, Rod 
Steiger, Christopher Plummer, Ser 
go Zakariadze).

„Temat na niewielkie opowia­
danie”. Reż. Siergiej Jutkiewicz. 
Barwny, szerokoekranowy film 
psychologiczno - obyczajowy, któ 
rego tkanką są fakty i wydarze­
nia z życia Antoniego Częchowa. 
Zrealizowany w koprodukcji z ki 
nematografią francuską film kon 
centruje się na historii pisarskie­
go zamysłu i narodzin znanej 
sztuki „Czajka”.

BUŁGARIA

„Żandarm z gór*’. Reż. Grisza 
Ostrowski. Dramat społeczno-psy- 
chęlogiczny z okresu walki z 
faszyzmem i pierwszych dni 
kształtowania się władzy ludowej 
w Bułgarii.

CZECHOSŁOWACJA

„Lampy naftowe". Reż. Juraj 
Herz. Barwny dramat psychologi­
czny — adaptacja powieści klasy­
ka czeskiej literatury Jaroslava 
Havlicka, w której pisarz stwo­
rzył sugestywny obraz życia czes­
kiego miasteczka na przełomie 
XIX i XX wieku.

„Gdybym miał karabin”. Reż. 
Stefan Uher. Tragikomedia roz­
grywająca się pod koniec wojny.

I t GŁOS WIELKOPOLSKI Ar
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STUDENCKI SAMOCHÓD 
PRZYSZŁOŚCI

W poszukiwaniu konstruk­cji samochodu przyszło­ści, który spełniałby wszelkie warunki bezpieczeń­stwa, komfortu jazdy, łatwoś­ci poruszania się po zatłoczo­nych ulicach i czystości spa­lin, amerykańskie firmy samo chodowe imają się wszelkich pomysłów. Ostatnio na tere­nach doświadczalnych koncer­nu General Motors pod De­troit odbył się pokaz i próby 61 samochodów zbudowanych przez uczniów szkół średnich i uczelni wyższych Stanów Zjednoczonych i Kanady.Zadanie postawione mło­dym konstruktorom obejmo­wało zbudowanie małego, ale wygodnego samochodu miej­skiego. Wyniki konkursu prze szły wszelkie oczekiwania. Młodzi konstruktorzy wyka­zali wielką dojrzałość i fan­tazję zdumiewającą zawodo­wych projektantów.Większość studenckich samo chodów — to modele bardzo małe. Niektóre egzemplarze były zmodyfikowanymi wersja mi seryjnych samochodów amerykańskich. Inne powstały jako konstrukcje zupełnie ory ginalne, wykorzystujące setki najrozmaitszych części i ele­mentów, niekoniecznie samo­chodowych.Bardzo różne zastosowano systemy napędu. Do konkursu przedstawiono samochody z silnikami benzynowymi — niektóre miały moc zaledwie 8 KM —i ze specjalnymi urzą dzeniami redukującymi zawar tość szkodliwych związków w
Trzynastoletniemu chłopcu ma­
rzy się rola rycerza sprawiedli­
wości, mściciela zła i krzywd, któ 
rych pełno w okrutnej wojennej 
rzeczywistości.

JUGOSŁAWIA

„Kłopoty z cnotą". Reż. Milan 
Jelic. Komedia opowiadająca o 
pierwszych doświadczeniach senty 
mentalnych nastolatków. 15-letni 
Milan, wałęsający się bez pracy, 
trafia na coraz to nowe panie 
próbujące zrobić zeń mężczyznę. 
Udaje się to dopiero ciotce.

KUBA

„Dni święconej wody”. Reż. Ma­
nuel Octavio Gomez. Barwny, pa 
noramiczny dramat społeczno - 
obyczajowy powstały na bazie 
autentycznych wydarzeń z 1936 r., 
kiedy to w kubańskiej prowincji 
Pinar del Rio pewna wieśniaczka 
została uznana za "świętą” i „cu- 
dotwórczynię" i usiłowała leczyć 
chorych wodą w przekonaniu, że 
jest obdarzona łaską bożą.

NRD

„Pilnujcie Zuzi". Reż. Klaus
Gendries. Komedia ukazująca za­
bawne perypetie dorastającej 
dziewczyny, której dziesięcioletni 
brat — wziąwszy bardzo serio po­
lecenie matki „uważaj na Zuzię!" 
— płoszy zabiegających o jej 
względy zalotników.

RUMUNIA

„Śmierć Ipu”. Reż. Sergiu Nico- 
laescu. Barwny dramat psycholo­
giczny łączący elementy analizy 
psychologicznej i satyry społecz­
nej. Akcja rozgrywa się pod ko­
niec wojny na wsi, gdzie ginie 
żołnierz niemiecki, a w odwecie — 
o ile nie znajdzie się sprawcy — 
ma być rozstrzelana cała „elita” 
wioski. Jednakże kozioł ofiarny 
w postaci biedaka Ipu zgodzi się 
wziąć winę na siebie. Ale pod kil 
ku szczególnymi warunkami...

NRF

„Łatwa droga”. Reż. Haro Senft. 
Dramat obyczajowy opowiadający 
o współczesnym pokoleniu mło­
dych Niemców z NRF szukających 
własnej drogi życiowej, niezależ­
nej od tego co zapewniają im 
dobrze sytuowani rodzice. Z filmu 
wyziera niechęć do istniejącego 
systemu ekonomiczno - społeczne­
go, dę różnych kompromisów 
ułatwiających życie. Dotyka się 
nawet nie unormowanych jeszcze 
stosunków NRF z ich wschodnimi 
sąsiadami.

SZWECJA

„Adalen 31”. Reż. Bo Wideberg. 
Wyróżniony Wielką Nagrodą 
Specjalną na festiwalu w Cannes 
1969 dramat społeczno - polityczny, 
przedstawiający strajk robotniczy 
w szwedzkim mieście Adalen w 
1931 r. Ukazuje walkę proletariatu 
szwedzkiego przez pryzmat 

spalinach. Były także samocho dy elektryczne na akumulato­ry oraz pojazdy, w których zastosowano jako paliwo pro­pan, wodór, a nawet amoniak.Warunki konkursu nie ’o- kreślały bardziej szczegółowo wymagań stawianych samo­chodom. Ich karoserie preżen towały więc bogactwo mło­dzieńczej fantazji. Niektóre modele konkursowe wygląda­ły tak, jakby były wystylizo­wane przez najwytrawniej­szych projektantów. Inne przy pominały dziecięce zabawki.Nie określono też wymagań stawianych silnikom poza ko­niecznością zmniejszenia do minimum emisji szkodliwych spalin. Zwycięzca konkursu — samochód elektryczny z Uniwersytetu w Toronto — rozwijał szybkość zaledwie 8 km na godz. Inna wyróżnio na konstrukcja, pojazd napę­dzany wodorem, zbudowany przez studentów7 Uniwersyte­tu Kalifornijskiego, miał za­sięg zaledwie 40 km.Powszechne zainteresowanie wzbudził jedyny chyba na świecie samochód napędzany amoniakiem. Był to — jak o- świadczyli konstruktorzy we­hikułu z Uniwersytetu w Ten nessee — projekt futurolo­giczny, obliczony na czas, kie dy światu zabraknie ropv naf towej. Amoniak może być syn tetyzowany z powietrza i wo­dy, a silnik nie „produkuje” tlenku węgla ani szkodliwych węglowodorów.Zobvwcą Grand Prix był smukły, 3-metrowy samo­
jednostkowych losów ludzkich w 
pięknej, wyrafinowanej plastycz­
nie formie.

USA
„Ziemia faraonów". Reż. Ho­

ward Hawks. Barwny, szerokoekra 
nowy dramat kostiumowy opowia 
dający o starożytnym faraonie 
Cheopsie i budowie gigantycznej 
piramidy, będącej obiektem po­
dziwu aż do naszych czasów. 
Wyeksponowano zwłaszcza sam 
proces budowy, współdziałanie 
mas ludzkich wokół konstrukcji pi 
ramidy. Współtwórcą scenariusza 
był znakomity pisarz William 
Faulkner. /

„Ostatni bojownik”. Reż. Carol 
Reed. Barwny, szerokoekranowy 
komediodramat społeczny podej­
mujący problematykę Indian, ży- 
jących do dziś na peryferiach spo 
łeczeństwa amerykańskiego.

„Love story”. Reż. Arthur 
Hiller. Barwny dramat miłosny — 
największy sukces kasowy w 
historii kinematografii (w tak 
krótkim czasie). Melodramatycz- 
na opowieść o miłości syna ban­
kiera amerykańskiego i biednej 
córki włoskich emigrantów.

M. S. 

Zadecydować o czymś. Ułożyć jakiś plan: byli jednak inni od 
tamtych. Wreszcie, jeżeli nie mieli sobie doprawdy nic więcej 
do powiedzenia nad stwierdzenie, że Piękny Miecio jest rów­
nym facetem mogli chociaż pieprznąć gablotą w drzewo. 
Byłby w tym przynajmniej jakiś własny styl.

Tymczasem zauważono już ich przyjazd. Piękny Miecio już 
też w białych gaciach i krótkiej koszuli przewiązanej w pasie 
sznurkiem wyszedł im naprzeciw przed zajazd.

— Fajno, że jesteście! — Uchwycił Księcia pod łokieć — 
co u ciebie? — Wskazał dyskretnym ruchem dłoni schody, 
jak gdyby już tu nie byli godzinę temu. — A, piwo! — coś so­
bie wreszcie przypomniał, ale nie pomógł skubany wnieść 
skrzynki. Na górze powitał ich chóralny wrzask i od razu kil­
ka par rąk wyciągnęło się po butelki. Kazano się im też roze­
brać, wepchnięto ich do salonu. Brodacz skłonił się Heńko- 
wi — bardzo mi miło. — Był w krawacie przekręconym na 
plecy. Na dywanie pod stołem leżała Lo!ita z kotkiem. Obok 
niej siedział po turecku Wymoczek i wodził zamglonym wzro­
kiem od okna do drzwi i z powrotem.

— Daj! — wyciągnął rękę do Heńka.
Heniek oddał mu napoczętą butelkę piwa. Ten^ wychylił jej 

zawartość w dwóch długich łykach i wybrał okno.
— świnią — ziewnęła Lolita i potrząsnęła miotełkami wło­

sów. — W torbie mam jarzębiak. Przynieś.
Heniek przyniósł całą torbę. Butelka była otwarta. Na sto­

le stał kieliszek. Wypiła.
— Teraz ty.
Monika kucnęła między nimi — nie widzieliście mojego mi­

sia? — Była bliska płaczu. — To był pluszowy miś. Dostałam 
go od dziadka na imieniny. Z popielatego pluszu. Oczka miał

— Ul —

L
p czerwone, tycie. Na imieniny, rozumiecie? Dziesięć lat temu. 

Nie, jedenaście. Miałam wtedy pięć lat. Dobrze pamiętam.
I; Pięć lat.
ii Lolita odpięła podwiązki i kazała sobie ściągnąć pończo­

chy. Liczyła na palcach rąk i stóp:
| — Pięć i jedenaście. Razem... Ile to jest razem. No tak,

tak, dziesięć lat wyleciało jej jak z dziurawego garnka.
• Heniek napełnił drżącą ręką kieliszek dla siebie.
| — Nie! — krzyknęła histerycznie Monika. Wódka wylała się

mu na ręce. Szkło chrupnęło pod czyjąś stopą. Osłupiał.
1 — Nic, nic — poklepał go przyjaźnie po ramieniu Piękny
• Miecio i zarzucił sobie Monikę na plecy jak worek — ona ma 
’ już dosyć. Chwyć ją za nogi. Najwspanialsze nogi w tym mie- 
| ście.
। Zanieśli je wraz z najwspanialszą resztą do sypialni. Pięk- 
’ ny Miecio okrył ją troskliwie pledem.
I W drzwiach sypialni minęli się z Wymoczkiem — Blond- 
i Staszkiem zwanym Straszkiem. Heniek chciał go zatrzymać 
' — pani śpi.
T /tamten odepchnął go I wszedł. Piękny Miecio się nawet 
■ nie obejrzał.
• / — Słuchajcie.
I Potem był dowcip — za każdym razem ryk śmiechu. Tylko 
। Dominik nie krył swego niezadowolenia.

i — To już było! Tamten opowiadałeś wczoraj. Nudzę się.
I Mietas, nu-dzę-się!!!
■ — To rób gnój, ja pozwalam.

। — Klay/o! — wyciągnęła szyję Markiza. — Obudzimy sta-
’ rych pierdzieli z dołu!
| Ze strychu zeszedł zadowolony z siebie Brodacz. Uśmiech­

nął się znacząco do Markizy - Ofelia już śpi.
I — Fajno. Ale najpierw pierdzicie.

* Brodacz skrzywił się — idźcie sami.
• Za sypialnią był jeszcze jeden pokój. Dominik wpadł do 
। niego pierwszy i zaczął stepować. Za jego przykładem poszli 
' inni.
। — Gitara!

Piękny Miecio uderzył w struny. Dominik zauważył drew- 
| niaki Małego — zdejmuj!
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ANDRZED ZEVU\ND

SZCZĘŚLIWIE

chód 2-miejscowy, zbudowany przez studentów Uniwersyte­tu w Vancouver. Koszt budo­wy tego wehikułu przekroczył 35 tys. dolarów. Wmontowano weń przemyślne urządzenia, uniemożliwiające kradzież lub uruchomienie silnika osobie podchmielonej. Tym zabezpie­czeniem było urządzenie cy­frowe do otwierania drzwi o- raz drugie, umieszczone przy stacyjce samochodu. W opinii niektórych sędziów konkurso­wych było ono tak skompliko wane, że niejeden trzeźwy kie rowca miałby kłopoty ze sprawnym naciskaniem stoso­wnych guzików.Samochody poddano próbom przeprowadzanym zgodnie z zaostrzonymi normami czysto­ści powietrza, które będą obo wiązywać w USA od 1975 r. Wszystkie modele pomyślnie przebrnęły te próby. Egzamin zdały też niektóre urządzenia zwiększające bezpieczeństwo jazdy.Masowy udział młodzieży w konkursie był kolejnym dowo dem intensywności zaintereso­wania zaniepokojonego społe­czeństwa amerykańskiego budo wą samochodów bezpiecznych i nieszkodliwych dla otocze­nia. Na uczelniach amerykań­skich rozwija się silny ruch na rzecz ochrony środowiska naturalnego człowieka, którego motoryzacja jest silnym i nie­bezpiecznym przeciwnikiem., PAP

Janusz Górski, Witold Sierpiński 
— „Historia powszechnej myśli eko 
nomicznej 1870 — 1950". PWN, 
str. 536, zł 50.

Oleg T. Bogomolow — „Teoria 
i metodologia międzynarodowego 
socjalistycznego podziału pracy", 
tłum, z rosyjskiego PWN, str. 305, 
zł 28.

„Związek Radziecki — Gruzja", 
praca zbiorowa pod red. F. F. Da- 
witaja. PWN, str. 309, zł 58.

Adam Jaroszyński — „Ochrona 
prawna zasobów naturalnych w 
PRL". PWN, str. 234, zł 30.

„Astronomia w Toruniu — mieś­
cie Mikołaja Kopernika" pod red. 
C. Iwaniszewskiej, Biblioteka Ko- 
pernikańska, nr 10. PWN, str. 88, 
zł 14.

„Przygotowanie zawodowe i moż 
liwości zatrudnienia absolwentów 
szkół wyższych według kierunków 
studiów. Poradnik dla zakładów 
pracy", praca zbiorowa. PWN, 
str. 340, zł 35.

Zdzisław Szkutnik — „Gromadz­
kie biblioteki publiczne w Poznań 
skiem 1960 — 1970". Zeszyt 4 z cy­
klu Materiały i studia do dziejów 
kultury w Wielkopolsce. PWN, 
str. 102, zł 18.

Adam Kotula, Piotr Krakowski 
— „Malarstwo, Rzeźba, Architek­
tura". Wybrane zagadnienia pla­
styki współczesnej. PWN, str. 502 
+ album ilustr., zł 100.

Lisi z Berlina Zachodniego

W cieniu fontanny

Kończą się wakacje. Wprawdzie tegoroczne lato nie obfitowało tu w Berlinie Zachodnim w okresy dłuższej kanikuły, było jed­nak porą wzmożonego ruchu turystycznego. Dały o sobie znać ułatwienia wynikające z porozumień normalizujących stosunki Berlina Zachodniego z Niemiecką Republiką Demo kratyczną. Tylko w lipcu 1972 roku wyjechało z Berlina Za­chodniego do państw Europy zachodniej tranzytowymi dro­gami przez NRD o 70 proc, więcej podróżnych samochoda mi, 98 proc, więcej motocykli stów niż w lipcu 1971 roku.Niestety, zwyżkowe tenden­cje wykazały nie tylko staty­styki korzystających z ułat­wień przejazdowych przez NRD. Gwałtownie wzrosły ce­ny i opłaty. Właśnie cd 1 lip ca weszła w życie nowa — u- derzająca w 380 tys. najem­ców — taryfa czynszu w tzw. budownictwie socjalnym. W ciągu lata podskoczyły też znacznie ceny wielu artykułów żywnościowych oraz paliw. Re kord pobiły jednak opłaty pocztowe podniesione niemal o 50 proc.Również zarząd koncernu Siemensa meldował tendencje zwyżkowe. Z zadowoleniem obwieścił akcjonariuszom, iż obroty w ciągu ostatnich 8 miesięcy wzrosły porówna­niu do tego samego okresu ubiegłego roku o 14 proc., o- siągając sumę 9,2 miliarda DM. Ale mimo to zarząd w tymże samym sprawozdaniu ubolewa nad „zbyt wysokim funduszem płac”. Czyżby syg nalizował cięcia w tej dziedzi nie?W każdym razie zarządcy koncernu uczynili ostatnio nie mały wysiłek reklamowy, by dać dowód rzekomej troski o załogę. Dla niej to bowiem przed budynkiem zarządu zbu dowano potężną fontannę. Podczas uroczystości jej ot­warcia, dr Peter von Siemens perorował długo, „że tylko ten, kto nosi w sobie potrzebę piękna, może uczynić napraw dę płodnym zwykły dzień ro­boczy”. Ale oto już następne­go dnia do redakcji jednego z zachodnioberlińskich dzien­ników chwalących dobroczyń­ców wpłynął list robotnika zakładów Siemensa: „Lepiej byłoby, gdyby za pieniądze, które wydano na reklamową fontannę, zmodernizowano wreszcie toalety i umywalnie w nowej hali fabrycznej, jed­nak pan Siemens bardziej so bie ceni fontannę. No cóż, fon tannę widać z ulicy, toalety i umywalnie — nie”.Ale załoga Siemensa ma pro bierny nie tylko tego typu. Oto wiadomo już, że do marca ro 

ku 1973 koncern przenosi swój oddział produkcji wyposażeń medycznych z Zachodniego Berlina do Monachium. Tylk0 nieznaczna część zachodnio­berlińskich pracowników zo­stanie przeniesiona do Mona­chium...Już jednak teraz, latem 1972 roku, na ulicy znaleźli się dziennikarze i drukarze dwóch tradycyjnych berliń­skich dzienników. Zostały one zlikwidowane w początkach lipca dosłownie z dnia na dzień. Znamienna rzecz — za­równo wychodzący przez ćwierć wieku „Telegraf” jak i wieczorówka „Nacht - De- pesche” były pismami prc- socjaldemokratycznymi. Ozna­czało to, że należały do nie­licznych gazet w tym mieście, nie podporządkowanych kon­cernowi Springera. Oczywiś­cie i „Telegraf” i „Nacht- Depesche” trudno było uznać za bardzo postępowe pisma. Też się na swój sposób przy­czyniły do uczynienia z Berli­na Zachodniego enklawy sys­temu burźuazyjnego. Ale w ■walce konkurencyjnej ze springerowskimi gazetami, atakującymi przy pomocy sek sowej artylerii nagich babek, nie zdołały się ostać. Może dla tego, iż same uległy mitowi, że trudno odmówić czytelniko wi widoku piersi kobiecych i dreszczów, wywoływanych lek turą coraz bardziej makabry­cznych i brutalnych krymina łów...Bankructwo obu dzienni­ków, które bądź co bądź sta­nowią jeden z elementów his torii zachodnioberlińskiej — stało się przedmiotem obrad Senatu. Senat wyraził ubole­wanie z powodu „zawężenia się różnorodności mediów ma­sowego przekazu”. Nasuwa się jednak pytanie: która to na­stępna z mieszczańskich gazet zostanie zdławiona przez kon cern Springera? A ponadto: cóż znaczy rzekoma wolność prasy, skoro stosunki świata monopolistycznego czynią ją mitem?Wreszcie epizod z kryminał nej Codzienności zachodnio­berlińskiej, tyle, że z happy- endem. Oto nocni przechod­nie Gruenewaldu usłyszeli kil ka strzałów. Wkrótce zoba­czyli, iż nieznajomy wynosi z lasku bezwolne ciało i wrzuca je do bagażnika swego samo­chodu. Ponieważ w dodatku postrzegli ślady krwi, zaalar­mowali policję. Energiczne śledztwo zostało uwieńczone sukcesem. „Potwór z Gruene­waldu” — jak go zdołano już nazwać, został aresztowany. Znaleziono także pokrojone ciało ofiary: zastrzelonego przez zamiłowanego kłusowni­ka dzika.
HORST HEINER



Olimpijska mieszanka Piłka nożna

WisłaLechBohater Olimpiady 1936 r., zdo- 
bywca 4 złotych medali — Jesse 
Owens, będzie podpisywał swą 
książkę w dniu 2 września na te- 
renie wioski olimpijskiej. Chociaż 
od Igrzyak berlińskich upłynęło 
jUi 36 lat Jesse Owens — legen­
darny sprinter amerykański, na- 
dal cieszy się wśród młodzieży ol 
brzymią popularnością.

*
Grupy kibiców dopingują na 

pbiektach olimpijskich swych za­
rodników. Oczywiście, najgłośniej 
si są kibice NRF, którzy przycho­
dzą na stadiony tłumnie, ze sztan 
farami. Całe rodziny ubrane w 
stroje o barwach państwowych 
NRF.

Wielu entuzjastów sportu przy­
jechało z dalekiej Japonii, by za­
grzewać do walki swych reprezen 
tantów. *

Kiedy na 
Się okrzyki

trybunach rozlegają 
„Plavi,-plavi", wiado-

mo, że występują reprezentanci 
Jugosławii. Z iście południowym 
temperamentem dopingują swych 
zawodników Włosi.

Szwajcarzy natomiast przycho­
dzą na zawody z dzwoneczkami, 
jakie noszą na szyjach górskie 
owce. Dźwięki dzwoneczków oznaj 
tniają zawsze start sportowców 
szwajcarskich.

Polscy kibice nie pozostają w 
tyle. Niemal na każdym obiekcie, 
gdzie pojawią się nasi reprezen­
tanci. rozlegają się okrzyki — 
„Poiska, Polska".*

126 miast zachodnioniemie^kich 
przygotowało upominki dla ucze­
stników Igrzysk Olimpijskich. 
Sportowcy otrzymają oamiątkowe 
albumy i drobne przedmioty, któ­
re będą im przypominały pobyt w 
Monachium. *

Międzynarodowy Komitet Olim­
pijski odrzucił wniosek UIT o 
włączenie do programu olimpij-
skiego trzech konkurencji 
leckich dla kobiet — kbks-1 
postawy), kbks-5 (postawa 
ca) i strzelanie z pistoletu 
dartowego. Międzynarodowa

strze- 
(trzy 
leźą- 
slan-

Fede-
racja Strzelectwa postanowiła w 
przyszłym roku ponowić ten wnio
sck, rozszerzony strzelanie z
wiatrówki i pistoletu wiatrówko­
wego.

Ostrów

Plenum KP PZPR
o sprawach sportu
W połowie września odbędzie się 

w Ostrowie plenum Komitetu Po 
wistowego PZPR, poświęcone ana 
lizie aktualnego stanu sportu, tu 
rystyki i wypoczynku w mieście 
i nowiecie ostrowskim oraz kierun 
kom dalszego działania w tym za 
kresie.

W okresie poprzedzającym po­
jedzenie, członkowie KP PZPR 
odbędą szereg spotkań z działacza 
mi i aktywem sportowym, zlustru 
Ją obiekty sportowe — w tym tak 
’e przy zakładach pracy, szkołach 
i na wsi. (rj)

Komputer zawierający dane o 
każdym zawodniku miał ułatwić 
pracę dziennikarzom. Nie jest to 
jednak niezawodne źródło infor­
macji. Przekonali się o tym dzień 
nikarze m. in. przy okazji zasięga 
nia danych o brązowym medali­
ście w slalomie kanadyjek, Ame­
rykaninie Jamę McEwanie. Po­
czątkowo komputer odpowiadał po 
prawnie: „McEwan, Jamę, płeć — 
mężczyzna, narodowość — USA. u- 
rodzony 24. 09. 1952. 183 cm, 80 kg". 
Jednakże gdy padly dalsze pyta­
nia, wykazał kompletną niewiedzę 
— „zawód — nieznany, od kiedy 
czynnie uprawia sport — nie wia­
domo, trener — nieznany, najlep­
sze wyniki — nieznane".

Do polskiej ekipy jeździeckiej, 
zgłosił się kpt. Adam Adam i 
przedstawił się, że jest Polakiem 
mieszkającym w Kanadzie.

Kpt. Adam Adam jest urodzo­
nym warszawiakiem i również w 
stolicy służył w okresie międzywo 
jennym w artylerii, a do Mona­
chium przyjechał z delegacją Ka­
nadyjskiego Komitetu Olimpijskie 
go. Komitet olimpijski tego kra­
ju powierzył mu szefostwo wszy­
stkich konkurencji jeździeckich na 
następnych Igrzyskach w Montrea 
lu w roku 1976.

Kpt. Adam Adam zapewnił na­
szych jeźdźców, że u niego będą 
mieli jak u mamy.

*
W konkurencji jeździeckiej — 

Wszechstronnym Konkursie Konia 
Wierzchowego (WKKW), do fawo­
rytów należą reprezentacje Wiel-
klej 
tych 
wać 
zalo

Brytanii i NRF. W ekipach 
dał się ostatnio zaobserwo- 
dość nerwowy nastrój. Oka- 
się. że w ostatniej chwili Jby

dwie reprezentacje były zmuszone 
do wymiany 3 koni, które, okulały 
tuż przed pierwszym olimpijskim 
występem.

Fischer o krok
od tytułu

Dogrywka 20 partii meczu szacho 
wego o mistrzostwo świata między 
Fischerem i Spasskim zakończyła 
się remisem. Oto jej zapis: (pozy-
cja przed wznowieniem 
scher — Kd2. Sdl, Sel, 
g3, h2. Spasski — Ke7, 
a4, b5, e5, g4, h5. Tajny
skiego — 41.
43. Kd3 Gf7
Kd3 Kc5
Kd3 Gg6+

przełożony na 18 X
Zgodnie z terminarzem spotkań 

I ligi piłkarskiej, w najbliższą nie 
dzielę 3 bm. miała się odbyć peł­
na kolejka spotkań mistrzowskich. 
Ponieważ jednak nasi reprezentan 
ci spisują się, jak na razie, bar­
dzo dobrze na Igrzyskach Olim­
pijskich w Monachium i pozosta­
ną tam jeszcze na pewno przez 
kilka dni, część spotkań wyznaczo 
nych na 3 bm., została przełożo­
na na terminy późniejsze. M. in.
T ech rozegra 
ską Wisłą 18 
kowie.

W niedzielę

swój mecz z krakow 
października w Kra

grać będą tylko IKS
z Polonią, Stal Mielec z Górnikiem 
KOW i Odra z Zagłębiem Wał- 

jbrzych.
W klasie międzywojewódzkiej 

— normalna kolejka. Terminarz 
spotkań przewiduje następujące 
mecze: Flota — Bałtyk, Goplania 
— Stoczniowiec. Bałtyk — Arko- 
nia, Polonia Poznań — Czarni 
Szczecin, Stal Szczecin — Wisła, 
Warta — Olimnia Elbląg, Gwardia 
Koszalin — Olimpia Poznań, Cali 
sia — Zagłębie.

Mecz noznańsklei Warty z Olim­
pią Elbląg odbędzie się w sobotę 
2 bm. o godz. 16 na stadionie im. 
22 Lipca. (s)

Wyścigi kolarskie
dla niestowarzyszonych
Szkółka kolarska działająca przy 

Szkole Podstawowej nr 60 w Po­
znaniu, organizuje wyścigi kolar­
skie dla niestowarzyszonych (rocz 
niki 1957—61). Pierwszy taki wyś­
cig odbył się już na trasie wokół 
Parku Braterstwa Broni i Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. W ka­
tegorii rowerów turystycznych 
zwyciężył Krzysztof Witczak przed
Andrzejem Gesnerem Romual-
dem Grzębą, natomiast w katego­
rii rowerów wyścigowych Jan Ant 
kowiak przed Piotrem T.ikiera i 
Tadeuszem Krawczykiem. Następ 
ne wyścigi zorganizowane zostaną
28 bm. oraz 26 października, 
chęcamy młodzież do udziału.

Za-
(s)

gry) Fi- 
a3, b2, c2. 
Sd4, Gf5, 
ruch Spaś

...Kd6. 42. Se3
44. Kc3 Kc6

46.
48.

Ke4
Kc3

Kd6
Kc5

Ge6
45.
47.
49.

Sd34- Kd6 50. Sel Kc6 51. Kd2 Kc5 
52. Sd3+ Kd6 53. Sel Se6 54. 
Kc3 Sd4. Przeciwnicy zgodzili się 
na remis. Stan meczu brzmi 
11,5:8,5 dla Fischera.

MP JUNIORÓW ZAKOŃCZONE

W Poznaniu rozegrano ostatnią 
rundę III drużynowych mistrzostw 
Polski juniorów. Oto końcowa ta­
bela: 1. Start (Katowice) 40,5 pkt„ 
2. Flota (Gdynia) 40, 3. Hetman 
(Wrocław) 39,5, 4. Avia (Świdnik) 
38,5, 5, Start (Lublin) 36,5, 6. Le­
gion (W-wa) 36. Pocztowiec (Poz­
nań) zajął 11 miejsce z 20,5 pkt.

(nt)

Dnia 30 sierpnia 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze, mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek i wujek, przeżywszy lat 69, śp.

JAN KRAWIEC

Mistrzowskie
mecze II ligi

Srodowa kolejka spotkań o mi-
strzostwo II ligi przyniosła zmia­
nę na pozycji lidera. Nowym przo 
downikiem zostali piłkarze rewe­
lacyjnie spisującego się beniamin- 
ka — Widzewa Łódź, którzy w śro 
dę pokonali Stal Rzeszów 3:0.
Rzeszowianie,
ostry kryzys formy i 
obecnie ostatnie miejsce

Górnik — Śląsk 1:0
Hutnik — Arka 2:2

nadal przeżywają
okupują 

w tabeli.

Pogrzeb 
nia 1972 r. 
szewie.

odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ- 
o godz. 14.30 z kościoła NMP W Stę-

Stroskana

żona z rodziną

Witobel. 23672g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 sierpnia 1972 r. zmarł nasz kochany ojciec 
i dziadek

ANTONI IDCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 września 1972 r.
0 godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

synowie z żonami i wnukami
23743g

+ Dnia 29 sierpnia 1972 r. odszedł z naszego 
• grona, śp.

STEFAN BUKSIŃSKI
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Rada — Zarząd — członkowie — pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni
Zaopatrzenia i Zbytu Metalowców w Poznaniu 

R°grzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 września 
1972 Ł o godz. 10.35 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

23699g

I.echia
Piast —

Urania —
Widzew
Star —

GKS 0:1

(1 :0)
(0:1)
(0:0)

AKS Niwka 0:0 
Szombierki 1:1 (0:1) 
— Stal 3:0 (2:0) 

Zawisza 2:0 (0:0)

I LIGA 
Polonia — Odra 2:1

tDnia 30 sierpnia 1972 roku zasnął w Bogu, 
w wieku 70 lat. nasz ukochany, najlenszy 
mąż, ojciec, dziadek, brat, teść i szwagier, śp.

KAZIMIERZ KU§NIEREK
leśnik — emeryt, zasłużony i wyróżniany 
odznaczeniami państwowymi, opiekun lasu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 wrześ­
nia 1972 r. o godz. 10 na cmentarzu w Objezle- 
rzu, pow. Oborniki.

O bolesnej stracie 
zawiadamia nieutulona w żalu

23691g

tDnia 29 sierpnia 1972 r. zmarła moja uko­
chana żona, najdroższa matka, teściową 
i babcia, przeżywszy lat 66, śp.

STEFANIA PIETRUSZEWSKA
z domu Starczewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­
nia br. o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w ko­
ściele Zmartwychwstańców na Wildzie w piątek, 
dnia 1 bm. o godz. 18.30.

W smutku pogrążeni
mąż, syn, synowa i wnuczka

23682g

TDnia 29 sierpnia 1972 r. zmarł nagle mój ko­
chany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK WIECZOREK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­
nia 1972 r. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

Czechosłowacka 89. 23675g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA” 
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 

ORGANIZUJE KURSY 
MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE

W ZAWODACH:
O METALOWYCH (ślusarzy, tokarzy, szlifie­

rzy, spawaczy, odlewników itp.),
• ELEKTRYCZNYCH (elektromonterów, elek 

tromechaników),
• BUDOWLANYCH (stolarzy, lakierników, 

murarzy, monterów wod.-kan. gaz.),
• SAMOCHODOWYCH (mechaników, lakier­

ników, blacharzy, kierowców - mechani­
ków).

• SPAWANIA elektrycznego i gazowego dla
początkujących. Spawania osłonie ar-
gonu i CO2.
DLA ELEKTRYKÓW ubiegających się o 
sprawdzenie kwalifikacji (BHP) 1 uzyska­
nie prawa „D” - „U” lub „O”, lub też 
pragnących wyuczyć się drugiego zawo­
du ELEKTROMECHANIKA SAMOCHODO-
WEGO.
KREŚLEŃ TECHNICZNYCH o kierun-
ku budowlanym — tlla abs. LO.

• KOSMETYKI — dla absolwentek LO.
• PALACZY centralnego ogrzewania — oraz 

PAI.ACZY kotłów wysokoprężnych.
• DYSPOZYTORÓW transportu samochodo­

wego.
• SPECJALISTÓW regulacji i napraw ukła­

dów wtryskowych silników wysokopręż­
nych.

• DIAGNOSTYKI BEZPIECZEŃSTWA RU­
CHU SAMOCHODOWEGO.

• RADIO - TELEWIZYJNE.
• KROJU i SZYCIA.
• DZIEWIARSTWA ręcznego.
• GOTOWANIA i PIECZENIA.
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia 

przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy 
ul. Klasztornej nr 2. telefon 542-26, od godz. 
8 do 18, w soboty do 15. 6129-K1

• Praca 0 i\auka
Młode pracownice przyj­
mę zaraz. Warunki dobre. 
Zgłoszenia od 1 września.

UWAGA’
Dla kandydatów zgłaszających się do

Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych
celem podjęcia nauki

w Zasadniczej Szkole Budowlanej PZB 
w zawodzie:

montera inst. sanitarnych zewnętrznych
informujemy, że: z dniem 1 września br. 
podniesione zostają stawki miesięcznego wyna­
grodzenia i wynoszą:

— w I roku — 360 zł miesięcznie,
— w II roku — 480 zł miesięcznie plus premia 

za dobre wyniki w nauce i pracy do wyso­
kości 25 proc, wynagrodzenia miesięcznego. 

Przypominamy warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa,
— ukończone 16 lat.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wszystkie uprawnienia jak dla ,pracowni­

ków budownictwa,
— dla kandydatów zamiejscowych internat 

bezpłatny, płatne tylko wyżywienie,
— po skończeniu szkoły skierowanie do Tech­

nikum Budowlanego.
Nabór prowadzimy do 15 września br.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­

muje: Dział Zatrudnienia, Płac i Szkolenia Wiel­
kopolskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych — Poznań, ul. Swiętosławska 12 (przy Sta­
rym Rynku), pokój 18. telefon 561-88 lub sekre­
tariat Szkoły — Poznań, ul. Grunwaldzka 152.

7322-K1

0 Samochody
Sprzedam Wartburg Com­
bi i MZ — BK 350, Poz­
nań, ul. Kościelna 36.

21490gAdres wskaże „Prasa" — '
Grunwaldzka 19 dla 20810g. '---------------------------------------  
------------------------------------- ! Uwaga, posiadacze samo-

Fryzjerka potrzebna. Po- dów Fiat 125 p! Nowo o- 
sada stała. Wroniecka_ 10. twarty Warsztat Mechani- 

23726g ki Pojazdowej poleca swo
Przyjmę natychmiast kul­
turalną opiekunkę do 1-
rocznego dziecka. Najchęt 
niej mieszkającą na Wi­
nogradach. Warunki bar­
dzo dobre. Osiedle Wiel­
kiego Października bl. 12 
m. 104. 20985g

je usługi szybkie i facho­
we. Luboń, ul. Dworcowa 
25 (dojazd przez przejazd
kolejowy ul. Grzybowej). 

23693g

Sprzedam samochód War­
szawa M-20. Rydzyna, Wol

• nośei 6. 660p
Dochodzącą opiekunkę do 
dwójki dzieci przyjmę za-
raz. Mila 21 m 23544g

Zatrudnię ucznia i robot­
nika w zawodzie zduna. 
Zgłoszenia: Głogowska 113 
m. 2. 23757g

Przyjmę sztukowca na 
dobrą pracę oraz spodnia- 
rza poza dom. Stałe zaję­
cie. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 21520g.

Murarza oraz pomocnika 
przyjmę na stałe. Zgłoszę 
nia budowa — Wojska Pol
skiego 5. 21600g

Potrzebny oborowy bez 
nałogów z rodziną — u- 
dój mechaniczny, obora 
zarodowa. Warunki do 
uzgodnienia. Winiarski, 
Mieleszyn, pow. Gniezno. 

21602g

Fryzjerka potrzebna posa 
da stała. Szewska 14.

21695g

Potrzebny ślusarz spa­
wacz Januszkiewicz Poz­
nań, ul. Wawrzyńca 35.

21604g

Samodzielne, kwaterunko­
we, dwa duże pokoje, du­
ża kuchnia, korytarz, ła­
zienka, słoneczne, parter, 
piece, w ogrodzie, Grun- 

j wald, dzielnica willowa — 
zamienię na mniejsze, no 

i we budownictwo. Telefon
G20-96. 1312-K2

Zamienię nowe mieszka­
nie trzypokojowe w Zie­
lonej Górze — na domek 
w Poznaniu. Młynarczyk, 
Zielona Góra, Anieli Krzy
woń 19 m. 15. 652p

Wynajmę pokój z kuch­
nią lub używalnością ku­
chni, najchętniej przy oso 
ble, która zaopiekuje się 
dwoma dziewczynkami — 
wiek 10—12 lat Sprawa pil 
na. Korzystne warunki, 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 23541g.

Pan poszukuje pokoju. O- 
ferty ,,Prasa“, Grunwaldz 
ka 19 dla 22120g.

Udzielam lekcji angielskie 
go 1 francuskiego. Zgłoszę 
nia Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 241 m. 2. 21692g

Tańców uczę. Mickiewicza 
27 m. 7 A. 22717g

Kupno 4 Sprzedaż
Kupię młocarnię M-C-7.
Oferty wraz z podaniem 

- ceny Edmund Królik, Gro 
dzisk Wlkp., Nowotomy- 

ska 46. 678p

Nową, wieloczynnościową, 
walizkową maszynę do 
szycia Łucznik okazyjnie 
sprzedam. Osiedle Piastów
skie 7 m. 16. 23283g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam betoniarnię. Mieczy­
sław Wolniewicz, Kalisz, 
ul. Srebrna 7. 65Gp

Sprzedam szatkownice z 
transporterem do kapu­
sty i beczki 100 kg. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 2U25g.

Wózek dziecięcy bliźnia­
czy w bardzo dobrym sta 
nie sprzedam, tel. 317-74.

2U71g

Dnia 30
66 lat

Pogrzeb

Kupię mieszkanie 2—3 po­
koje własnościowe lub w 
willi. Ofrety „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 21242g.

Ucznia młodszego zakwa­
teruję. Mostowa 14 m. 8.

21577g

SZKOŁA DLA PRACUJĄCYCH NR 6
w Poznaniu, ul. Główna 42

PROWADZI NAUKĘ DWUZMIANOWĄ.
Uczniowie pragnący uzupełnić wykształcenie 

w zakresie szkoły podstawowej, 
mogą zgłaszać się codziennie

(z wyjątkiem sobót) w godz. od 9—14.
Przyjmujemy osoby pracujące i nie pracujące
zawodowo które ukończyły 17 rok życia.

7348-K1

Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną 515 tn* Luboń 1. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 23553g.

। Pilnie sprzedam gospodar 
I stwo rolne 13 ha (5 ha 
i łąki, 1 ha lasu). Kozłow- 
' ski Kuźnica Zbąska pow.
Wolsztyn.

Domek

21580g

jednorodzinny

Dobrze prosperujące gos­
podarstwo sprzedam. Dra 
winy k. Krzyża, powiat 
Strzelce Kraj. 673p

Okazyjnie sprzedam dom 
jednorodzinny, dużo po­
mieszczeń gospodarczych, 
działkę 1.250 m*. blisko sta 
cji Mosina, Waryńskiego
28, po 16. 21610g

Kupię willę jednorodzin­
ną własnościową na tere­
nie Poznania. Stefan Po- 
wietrzyński, Koło, Harcer­
ska 10, teł. 106-05. Pośred­
nictwo wykluczone.

22983g

W Puszczykowie ha

względnie połowę w Poz­
naniu kupię do 200 tys. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 21506g.

0 Zguby 0 Hożne
28. 8. na ul. Reymonta zna 
leziono zegarek, można o- 

'debrać: plac Wolności 10
m 19. 23641g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24. 

23643g

Poszukuję wspólnika lub 
kupca do dobrze prospe­
rującej cegielni, okolica 
Śremu. Oferty — „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 21295g

ziemi rolniczo-sadowniczo- 
. ogrodniczej sprzedam. O- 
! ferty „Prasa", Grunwaldz 
■ ka 19 dla 21190gpr.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wygodami i o-
grodem. Ostrów Wlkp., tel. 
48-09 po południu. 653p

Sprzedam barak mieszkał 
ny, przenośny, 25 m*. O-
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 22980g.

■ Kupię '/• domu własnośclo 
I wego lub mieszkanie 2 po 
• koję z kuchnią w Pozna­
niu wyłączone. Adres 
wskaże „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 21449g.

Zakłady Produkcji Części 
Zamiennych M. B. nr 3 — 
Poznań, Bałtycka 52, po­
szukują kwater dla swych 
pracowników. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty prosi­
my kierować pod naszym

Sprzedam działkę w Pusz 
czykówku 768 m1. Infor­
macja Luboń 3, ul. Po­
przeczna 12. 21565g

adresem. G650-K1

Poszukuję pokoju lub 
dwóch z kuchnią, może 
być w Swarzędzu, na pół 
roku. Płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 23399g.

Pokój, kuchnia, łazienka, 
c.o. kwaterunkowe 29 m1, 
telefon, śródmieście I 
ptr. zamienię na 2 poko­
jowe M-3 spółdzielcze lub
kwaterunkowe. Oferty
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 21479g.

Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju od 
września. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
21528g.

sierpnia 1972 r. zmarł nagle

WIKTOR FREITAG
mistrz złotniczy

— odbędzie się w sobotę, dnia 
ma 1972 r. o godz. 10.30 na cmentarzu 
skim,

o czym w żalu zawiadamiają

Poznań, Zeylanda 2.

w wieku

2 wrześ- 
górczyń-

żona, dzieci i rodzina
23703g

+ Dnia 29 sierpnia 1972 roku zmarł po długich 
I 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najdroższy i ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 81

JAN ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­

nia 1972 r. o godz. 12.10 na cmentarzu górczyń­
skim przy ul. Ściegiennego.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, synowie, synowe i wnuki 

___________ 23679g
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Szumowski
— 545-09.
1 453-31.

1 terminy

Matrymonialne
Pan lat 76 poślubi wdowę 
lat 72 z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 2U29g.

Trzydziestoletni, dobrego 
charakteru, sytuowany, 
przystojny, rozwiedziony 
nie z własnej winy, z 2 
dzieci i mieszkaniem, na
stanowisku dobrze 
nym pozna panią i 
wie zgrabną, miłą, 
go charakteru, do 
średniego wzrostu,

: płat- 
urodli- 
dobre- 
lat 35, 
majęt-

ną, dobrze patrzącą na ży 
cie z wykształceniem wyż 
szym, bezdzietna. Cel ma­
trymonialny. Poważne o- 
ferty z fotografią „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
21342g.

Poznań, 2 ha ziemi, do­
mek, rozpoczęta budowa 
sprzedam lub inne propo 
zycje. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
21470g.

Sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy i materia 
łem budowlanym w Pusz 
czykowie. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
21475g.

Sprzedam parcelę budow­
laną 1075 m* Smochowi- 
cach uzbrojona 1 zadrze­
wioną całą lub połowę. 
Informacje Szewska 9 m. 
10 Wojciech Busz. 21563g

Panna 27 lat pozna kul­
turalnego, bez nałogów, 
domatora wyznania rzym 
sko-katollckiego. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
21109g.

Kulturalnego pana wyso­
kiego do lat 55 w celu 
matrymonialnym poznam. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 21184g.

Rzemieślnik bez nałogów 
z synkiem pozna zgrabną 
panią w wieku 29—35, do
165 cm, z mieszkaniem
nieruchomością, warszta­
tem, cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 20827g.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu przyjmie zaraz:

— Ślusarzy konstrukcyjnych,
— STOLARZY oraz

— ROBOTNIKÓW na I 1 n zmianę.
Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo grupy robót tar­

gowych Poznań, ul. Święcickiego. 6794-K1

W dniu 30 sierpnia br. zmarła w 25 roku życia 
nasza najdroższa żona, córka, siostra, synowa 
i siostrzenica

lekarz medycyny 

TERESA DEJA 
z domu Gawrońska

O bolesnej stracie zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 września br. 
o godz. 17 w Gnieźnie na cmentarzu przy ulicy 
Czerwonej Armii.

Poznań, ul. Obozowa 12. 23668g

tDnia 30 sierpnia 1972 r. zmarła w 71 roku 
życia nasza kochana, najtroskliwsza matka, 
teściowa i babcia

WIKTORIA KLIJEWSKA
z domu Czapracka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 wrześ­
nia 1972 r. c godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
23678g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI s
Nr 208 (8870) j rx 1972



WRZESIEŃ Bronisława,
। Idziego

Piątek Słońce: 5.00—18.44

TEATR¥-- _ 4
W POZNANIU

OPERA — g, 19 „Straszny 
Dwór”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu” (przedst. zamkn.).

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Tora! Tora! 
Tora!”; Polonia: „Wódz Semino- 
lów”.

GRODZISK: „Bullitt”.

KOŚCIAN: „O wpół do jedena­
stej wieczór latem”.

KORNIK: „Był tu Willie Boy” i 
„Przygody misia Yogi”.

NOWY TOMYŚL: „Umrzeć z mi 
łości”.

OBORNIKI: „Kardiogram”.

ŚREM Słonko: „Niedźwiedź i la­
leczka”; Klubowe: „Człowiek or­
kiestra”.

ŚRODA: „Brylanty pani Zuzy”.

SZAMOTUŁY: „Charly”.

WĄGROWIEC: „Grzech Azizy”.

WRONKI: „Zwariowany week­
end”.

WRZEŚNIA: „Wyzwolenie” cz. 
III.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.55 Muz. rozrywk.; 8.08 Fe 
lieton dnia; 8.21 Co słychać na 
świecie, 8.30 Dla domu i dla cie­
bie; 9 Przemówienie Ministra O- 
światy i Wychowania J. Kuber­
skiego z okazji rozpoczęcia roku 
szkolnego; 9.30 Muz. rozrywk.; 9.40 
Dla przedszkoli „Droga do przed­
szkola”; 10.05 „Droga” fragm. pow. 
F. Zamojskiego; 10.25 Mel. rozryw 
kowe; 10.50 Gra Zespół Klarneci­
stów S. Maciejewskiego; 11 Trans­
misja z XX Igrzysk Olimpijskich 
w Monachium; 11.45 Postęp w go­
spodarstwie domowym; 12.25 Z po 
znańskiej fonoteki muzycznej; 13 
Kompozytor tygodnia — I. J. Pa­
derewski; 13.20 Pieśni wojskowe z 
okresu II wojny światowej; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Reportaż 
literacki „Pierwszy dom Piotra Ku 
beckiego”; 14.20 Muz. operowa; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.05 Transm. z XX Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium; 18.15 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Transm. z XX Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium; 20.30 
Śpiewają soliści i chór z tow. Ork. 
Centralnego Artystycznego Zespo­
łu Wojska Polskiego; 21 Gospodar­
skie rozmowy; 21.20 Z księgarskiej 
lady; 21.30 Zespół „Dziewiątka”; 
22 Transm. z XX Igrzysk Olimpij 
skich w Monachium; 23.10 O co tu 
chodzi?; 23.15 Francuska muzyka 
kameralna: 0,10 Program nocny z 
Rozgłośni PR w Szczecinie.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10,
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.47 Wiadomości olim­
pijskie; 7.57 Polska muz. rozrywk.; 
8.35 „Czas i ludzie”; 8.50 Mel. Zie 
mi Kieleckiej: 9 Mel. na głosy i in 
strumenty; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. rozrywk.; 10.25 „Ich dwoje 
nad jeziorem” fragm. opow.; 10.45 
Kompozytor tygodnia — J. Pade­
rewski; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 „Brzoza” — opow. B. Ko 
guta; 13.30 Wielkopolskie melodie 
ludowe; 13.40 „Wspomnienia o Pro 
letariacie” — fragm. prozy M. 
Mańkowskiego; 14.05 Konc. rozryw 
kowy; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. Chóru Rozgł. Krakow­
skiej PR; 15.20 Przeboje bez słów; 
15.30 Dzieła niedokończone; 17.15 
Aud. sportowa; 17.25 Pozn. konc. 
życzeń; 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Oświata rolnicza — wielce poży­
teczna”; 18.20 Sonda — dżw. prze 
gląd społ.-ekonom.; 19.15 Proble­
my współczesnej nauki montaż; 
19.30 Kortc. svmf. z nagrań Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i TV pod dyr. 
.1. Krenza z udziałem pianistki B. 
Hesse-Bukowskiej — fortepian; 21 
Transm. z XX Igrzysk Olimpij­
skich w Monachium; 21.50 „Póki 
my żyjemy” — wiersze o polskim 
wrześniu; 22.33 Polskie wspomnie 
nia jazzowe; 23.20 Stefan Rachoń 
zaprasza; 23.40 Wiadomości olimpij 
skie.

WIADOMOŚCI: 5,30 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój magnetofon; 9 „Ulica nad­
brzeżna” — ode. 21 pow.; 9.10 Mu­
zyczny bedeker Paryża; 9.30 Nasz 
rok 72; 9.45 Antykwariat instru­
mentów; 10 Szlachetne /.drowie; 
10.15 Antykwariat piosenki; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Podróże 
z moja ciotka” — ode. 12 pow.; 
12.25 Za kierownicą; 13 Joe South 
— „Cicho” gra i śpiewa zespół 
Depp Purple; 13.05 Na wrocław­
skiej antenie; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej: 15.30 Radiowa ency? 
klopedia kultury; 15.55 Gra trio 
Jana Dobrowolskiego; 16.05 Świat, 
Mormonów — gawęda dr. S. Racz 
kowskiego; 16.15 Przeboje grupy 
„T.ocomotiv G. T.”: 16.25 Spotkanie 
na szczycie: 16.45 Nasz rok 72; 17.05 
„Komisarz Maigret i chińskie cie­
nie 1 ode. pow. G. Simenona; 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 S’adem skar 
bów wawelskich: 18 Żołnierskie 
przyśpiewki: 18.20 Grają Gerry 
Muiligan i Dave Brubeck: 18.30 Po 
lityka dla wszystkich: 18.45 Blu­
esy po polsku: 19.05 Pow. w wvd. 
dźw.: „Złota strzała” — .1. Conra­
da; 19.35 Muzvkalny detektvw: 20 
Piosenki z miastem w herbie — 
Kraków; 20.25 Ilustrowany Tygo-

Zobowiązania leszczyńskich kolejarzy Grodzisk coraz ładniejszy

Apel do załóg PKPW bieżącym roku odbędzie się XII Krajowy Zjazd Delega tów Związku Zawodowego Ko lejarzy i VII Kongres Związ­ków Zawodowych. Pracownicy żelaznego transportu leszczyń­skiego Węzła PKP znani z wie lu inicjatyw, ofiarności i społecz nej postawy pragnąc godnie uczcić te wydarzenia oraz zbli żający się Dzień Kolejarza, ja ko pierwsi w kraju podjęli cen ne zobowiązania produkcyjne i czyny społeczne oraz wezwali do podjęcia podobnych zobo­wiązań pracowników pozosta­łych węzłów kolejowych.Zobowiązania wartości po­nad 1.400 tys. zł. podjęto 30
Maszyny z „Rof amy“

z
podziwiane 

nie tylko w kraju Przeszło 60 proc, wyrobów emblematem rogozińskiej„Rofamy” trafia na rynki za­graniczne. Fabryka jest głów­nym dostawcą suszarni do kra jów RWPG. Rogozińskie ma­szyny mają już za granicą u- staloną markę. Głównie dzięki starannemu wykończeniu i nowoczesnej konstrukcji.Celem pozyskania nowych odbiorców, dużą wagę przy­wiązuje się .w „Rofamie” do odpowiedniej reklamy wyro­bów. Na każdej większej wys tawie lub targach zagranicz­nych są one eksponowane. Prezentowane najczęściej ko- siarki KZ-3, zaprawiarki me.chaniczne do zbierąnia ziarna AZET-4, suszarnie komorowe M-807/0 i wialnie 309/0 są w okresie wzrostu konkurencji na rynkach międzynarodowych dobrą wizytówką fabryki, świadczą o wysokiej jakości maszyn i ich przdatności do produkcji rolnej. Eksponowano je już m. in. w: ZSRR (Mosk­wa i Kijów), Czechosłowacji (Brno i Zwoleń), NRD (Lipsk). Jugosławii' (Zagrzeb i NoviSad), Rumunii (Bukareszt)NRF (Hanower) i (Paryż), a nawet w Francji Chinach(Pekin) i Indiach (Rgra).„Rofama” jest także stałym uczestnikiem Międzynarodo­wych Targów Poznańskich. Każdorazowy udział w wysta­wie lub targach stwarza sprzy jające warunki do prowadze- nia rozmów i zawierania u-mów handlowych z zagranicz­nymi kontrahentami, (bop)
Ze Śremu

Odnowione szkoły 
przyjęły uczniówBieżący rok szkolny rozpocz nie w powiecie śremskim 9 327 uczniów w 61 szkołach podsta wowych, w 4 średnich i 2 za­wodowych. Wielu z nich — w odnowionych szkołach.W br. sprawniej niż iw la­tach ubiegłych przeprowadzo­no ich remonty, przeznaczając na ten cel 1 600 tys. zł (z tego 1 min — z SFBSil). Zmoderni zowano m. in. Przedszkole Nr 2 w Kórniku, Szkołę Podstawo wą w Mchach, Chrząstowic i Zbrudzewie, Liceum Ogólno­kształcące w Śremie oraz roz budowano salę gimnastyczną w Książu. Otwarta zostanie również stołówka nauczyciel­ska w Liceum Ogólnokształcą­cym w Śremie.Wiele szkół wzbogaciło się w pomoce naukowe, zakupio­ne przez Wydział Oświaty, miejskie i gromadzkie rady narodowe, a także przez korni tety rodzicielskie, (sf)

dnik Rozrywkowy: 21.50 J. S.
Bach — „Pasja wg św. Mateusza”;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Bemibek; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu: 23 Poetyckie nowości
lineum — J. P. Krasnodebski: 23.05 
Koncert tylko dla melomanów; 
23."? Śpiewa Sława Przybylska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30, 
i" ny 17. 10 29. 

TELEWIZ1A
PIĄTEK — PROGRAM I: 9 — 

kolor — Kronika Olimpiiska: 10 — 
„Spojrzenie na wrzesień” film do­
kumentalny prod. polskiej; 14 — 
Kolor — Blok Olimpijski, w przer­

sierpnia br. na naradzie kole­jarskiego aktywu gospodarcze­go i społeczno-politycznego Wę zła, w której udział wzięli rów nież przedstawiciele powiato­wej instancji partyjnej.W ramach zobowiązań pro­dukcyjnych kolejarze popra­wią mierniki eksploatacyjne, co pozwoli na wygospodarowa nie około 25.000 wagonów to­warowych i dodatkowe prze­wiezienie ponad 446 tys. toa masy towarowej. Załogi paro­wozowe m.in. zwiększą dobo­wy przebieg lokomotywy w ru chu towarowym o 7,2 km po­nad plan i zaoszczędzą prawie 1.390 kg smarów. Pracownicy służby drogowej wymienią do­datkowo 25 tysięcy sztuk pod­kładów oraz szyny na długości 8,5 km. Ponadto pracownicy tej służby wspólnie z „wagonowca mi” ułożą odcinek toru i wybu dują dwa rozjazdy w Kroto­szynie, dzięki czemu uspraw­nią pracę na tej stacji.Pracownicy służby zabezpie­czenia ruchu łączności wykona ją m.in. szereg robót mających na celu zwiększenie bezpieczeń stwa ruchu kolejowego i uspra wnienie łączności manewrowej, a fachowcy z innych dziedzin zmodernizują stolarnię na sta­cji Wschowa. Także personel ośrodka socjalno-bytowego po może przygotować lokalizację terenu pod budowę zakładowe go osiedla domków jednorodzin nych PKP, zaś pracownicy ob­wodowej przychodni lekarskiej m.in. przeszkolą 100 kolejarzy z zakresu udzielania pierwszej pomocy.
□ VMSiqstkim
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W ramach czynu społeczne go pracownicy poszczególnych służb Węzła leszczyńskiego przepracują kilkadziesiąt tysię cy godzin przy obiektach służą cych dalszej poprawie warun­ków socjalno-bytowych i bhp kolejarzy. Ponadto wezmą u- dział w dalszej rozbudowie i upiększaniu ośrodka wypoczyn kowego PKP w Boszkowie.
MARCIN RYDLEWICZ

Z Obornickiego
Aby ruch kołowy 
był sprawniejszyModernizacja i budowa dróg oraz mostów lokalnych na te­renie pow. obornickiego po­chłonie do roku 1975 sumę po­nad 2,8 min zł. W ub. roku wy budowany został nowy most betonowy na rzece Wełnie w Kowanówku, dzięki czemu po­prawiły się warunki przejaz­du na ruchliwej drodze, pro­wadzącej do tamtejszego sana­torium. W 1973 roku wzniesie ny będzie wiadukt na drodze lokalnej Ryczywół — Krężoły, a w 1974 r. rozpocznie się bu­dowę promu rzecznegoPrzewiduje się również bu­w ramach czynówdowęspołecznych mieszkańców wsi i zakładów pracy — nowych odcinków dróg lokalnych, które połączą całe ciągi drogo­we, wykonane już w latach u biegłych. Umożliwi to urucho­mienie — na niektórych z nich — nowych kursów komunika­cji autobusowej. Czynem spo­łecznym wybuduje się ogółem w latach 1971-75 16,5 km dróg o nawierzchni twardej. Tego­roczny plan obejmuje unowo­cześnienie nawierzchni na od­cinkach: Górka-Slepuchowo,Lipa-Chlebowo i Wiardunki- -Boruchowo.Na konserwację dróg lokal­nych i mostów przeznacza się w obecnej pięciolatce 21,5 min zł. Z tych środków i fundu­szów gromadzkich obornicki Powiatwy Zarząd Dróg Lokal nych zamierza m. in. ulepszyć drogi na łącznej długości 43 km. Najważniejszą pozycję sta nowi modernizacja 9 km trasy Nieczajna — Lulin — Górka — Żukowo — Chrustowo, a po­nadto odcinki: Popówko — Sy cyn i Wargowo — Maniewo.(bop)
Specjalizacja - szansą rozwoju 

zespołów „Młodego Rolnika*‘Wśród różnorodnych działań ZMW, służących doskonaleniu wiedzy zawodowej młodzieży, pracującej w rolnictwie, waż­ną rolę odgrywają zespoły „Młodego Rolnika”. Jest to swo ista forma samokształcenia mło dzieży, prowadzona przy ści­słej współpracy ZMW z kółka mi rolniczymi i poszczególny­mi pionami wiejskiej spóldziel czości. W około 4,5 tys. istnie­jących obecnie zespołów uczest niczy 60 tys. dz.iewcząt i chłop ców. Niemal połowa z nich — to samodzielnie gospodarujący młodzi rolnicy.Zespoły „Młodego Rolnika” organizowane były początko­wo jako grupy dokształcania specjalistycznego, dostosowane go do potrzeb i kierunków roz woju rolnictwa w danej wsi lub gromadzie. Były więc zes­poły prowadzone w oparciu o program dla rolników-hodowr ców, ogrodników, sadowników itp. Nie zawsze jednak w pVa- cy zespołów „Młodego Rolhi-I ka” właśnie ten element — spe cjalizacja odgrywał decydują-' cą rolę.Obecnie, gdy rolnikom stwo­rzono pełne możliwości specja lizowania gospodarstw w okre słonych dziedzinach produkcji, praca zespołów nabiera nowego jakościowo znaczenia. Przykła dem mogą być m.in. doświad­czenia ubiegłoroczne.’ Przy kół kach rolniczych powstało ok. 500 nowych grup samokształcęniowych, specjalistycznych,głównie z zakresu produkcji zwierzęcej. W tym też kierun ku idą zmiany programowe za

Troska id czystość i estetykę miasta to zamiecione ulice I pla­
ce, ale również stan nawierzchni jezdni i chodników. Dlatego 
gospodarze Grodziska rozszerzają sieć ulic o twardej na- 
wierzchni. Aktualnie, ekipy robocze zakładają nowy chodnik 

u wylotu piaszczystej dotąd, ul. Poznańskiej.
Fot.' — H. Kama

Ze środowisk wiejskich

Więcej młodzieży na studiach 
technicznych i ekonomicznychUczelnie przyjęły w tym roku ok. 50 tys. nowych stu­dentów. Połowa z nich — to dzieci robotników i chłopów. W niektórych jednak uczel­niach, np. uniwersytetach mlo dzież ta stanowi mniejszość. Młodzi ludzie ze środowisk robotniczo-chłopskich chęt­niej wybierają wyższe szkoły techniczne, ekonomiczne czy pedagogiczne.Z obliczeń przeprowadza­nych przez uczelnie wynika, że wzrosła w tym roku liczba kandydatów pochodzenia ro­botniczego, zmalała natomiast liczba maturzystów wywodzą­cych s\ę ze środowisk chłop­skich. Są to w praktyce nie­wielkie zmiany, prawie nie­zauważalne w przeszło 100-ty sięcznej armii kandydatów, u- biegających się corocznie o indeksy.Z reguły, tak samo było i w tym roku, odsetek młodzie­ży robotniczo-chłopskiej przy jętej na studia jest nieco wyż szy od procentu tej młodzieży wśród kandydatów ubiegają­cych się o przyjęcie.Tak np. kandydaci dzenia robotniczego i skiego ubiegający się pocho- chłop- o indeksy w uniwersytetach stanov?i-

jęć we wszystkich zespołach. Zmiany te pozwalają na kon­centrację zajęć teoretycznych i praktycznych na wybranych przez młodzież kierunkach pro dukcji.Specjalizacja wymaga jednak systematycznego podnoszenia fachowych kwalifikacji człon­ków zespołów „Młodego Rolni­ka”. Obecnie już ponad 80, a w niektórych województwach nawet 90 proc, młodych rolni­ków legitymuje się zasadni­czym wykształceniem rolni­czym; wielu z nich uęzy się za ocznie w technikach. Szansą dalszego rozwoju tych zespo­łów będzie niewątpliwie — roz poczynające się 1 lutego 1973 r. — telewizyjne technikum rol­nicze.■ ■! Jednym z podstawowych wa 'runków nie tylko wzrostu pro dukcji naszego rolnictwa ale i ułatwiania pracy w tej gałęzi gospodarki narodowej jest szer sze niż dotąd podejmowanie przez rolników zespołowych działań o, charakterze produk­cyjnymiZespoły grupujące na ogół lu dzi ?/tej samej wsi, specjalizu­jących swe warsztaty rolne w tych samych dziedzinach pro­dukcji, sa dobrą podstawą do podejmowania działań zespoło Wych. Przykłady znaleźć już można w kilku wojewódz­twach, m.in. poznańskim, byd­goskim czy zielonogórskim.Wydaje się, że warto by tę formę w pracy zespołów „Mło­dego Rolnika” jak najszerzej upowszechnić. (—) 

li w tym roku 39,8 proc., a wśród przyjętych do tych u- czelni jest 41 proc, dzieci ro­botników i chłopów.W 9 uniwersytetach kandy­datów pochodzenia robotnicze go było prawie 8550, przyjęto 3355 osób, chłopskiego 1082 osoby.Jedynym zaś pochodzenia— 2800, przyjętouniwersytetem, wktórym kandydatów wywodzą cych się ze środowisk robotni czych i chłopskich było więcej niż połowa — był UMCS w Lu blinie. Tam też wśród przyję tych na studia młodzież ta stanowi 52,4 proc. Najmniej natomiast tej młodzieży otrzy ma w październiku indeksy w Uniwersytecie Poznańskim — 406 osób, tj. 34,9 proc, ogółu przyjętych na studia.W szkołach ekonomicznych wiejskich dzieci było mniej' niż w roku ubiegłym. Pięć uczelni ekonomicznych przyję ło w ub. roku 505 maturzy­stów wywodzących się ze śro dowiska chłopskiego. Stanowi li oni 15,1 proc, ogółu no­wych studentów. W tym ro­ku stanowią oni 12,3 proc, ogółu przyjętych.W szkołach nauczycielskich 
i pedagogicznych młodzież ze środowisk robotniczych i chłopskich stanowi 59,8 proc, ogółu przyjętych. W tych uczelniach przyjęto najwięcej dzieci robotników i chłopów. Tak np. w filii Uniwersytetu Łódzkiego w Zgierzu na stu­diach nauczycielskich studen­ci pochodztenia robotniczo- chłopskiego stanowią aż 78,7 proc, ogółu. (—)
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• Obok stacji kolejowej w Kro­

bi jest przystanek autobusowy, 
którym od dłuższego czasu bra^ 
rozkładu jazdy piszą pasażerowi < 
prosząc o uzupełnienie informaoj

• ...Otrzymaliśmy list od adm           - 
nistracji domu nr 4 z ul. Sie - 
kiewicza we Wrześni, która P '• 
si — w imieniu lokatorów —. 
przyciszenie lub zlikwidowali 
zainstalowanego w salonie Kosme­
tycznym wentylatora. Hałasa,« 
on bowiem tak strasznie, że o WJ 
poczynku w mieszkaniach marz\ 
nie można, nie mówiąc o sźvba 
które bez przerwy drżą i dzwoni*
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SPOTKANIE 
Z KRWIODAWCAMI

WRZEŚNIA. Powiatowy Zarząd 
PCK zorganizował ostatnio spot
kanie z krwiodawcami: Odznaki
„Zasłużonego Honorowego Daw
cy Krwi“ wręczono Zbigniewowi
Głoczkowskiemu z Węgierek i 
Czesławowi Woźniakowi z Wrze- 
śni. Złotą Odznakę Honorowego
Dawcy Krwi otrzymało 11 osób,

zaś — srebrne, (kst)

INTERESUJĄCE PRELEKCJE

OBORNIKI. Ciekawego gościa 
podejmowali mieszkańcy wsi 
Objezierze i Urbanie w pow. 
obornickim. W tamtejszych klu­
bach TWP odbyły się spotkania 
z jedynym w Polsce naukowcem 
zajmującym się odpowiedzialno 
ścią prawną sportowców w świe 
tle obowiązujących przepisów w 
różnych krajach — dr Andrze­
jem Szwarcem z Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza. Wygłoszone 
przez niego prelekcje na ten te 
mat cieszyły się dużym zainte­
resowaniem. (bop)

ZAKŁADOWYM 
AUTOKAREM W POLSKĘ

ROGOŹNO. Ostatnio na 3-dnio 
wej wycieczce do Oświęcimia, 
zorganizowanej przez Wydziało­
wą Organizację Partyjną Wydzia 
łu W-1 „Rofamy", przebywało
11 pracowników wraz z rodzi­
nami. Pod Pomnikiem Męczeń­
stwa uczestnicy wycieczki złoży 
li wieńce i wiązanki kwiatów. 
Zwiedzono również Kraków, 
Ojców i Wieliczkę, (tin)

OSTRZESZÓW. Z inicjatywy 
Koła ZBoWiD w Kraszewicach 
odsłonięta zostanie 3 bm. tabli­
ca pamiątkowa na pomniku-obe 
lisku we wsi Mączniki (przv szc 
sie Giżyce — Ostrów Kaliski), 
ku czci 17 zamordowanych tu 
przez wojska hitlerowskiego 
Wehrmachtu, (o-w)

wie ok, 17 — Dziennik; 18.45 — 
„Kraj” — tygodnik snoł.-polit.: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
..Snoirzenie na wrzesień” — film 
dokument, nrod. polskiej: 21.20 — 
Kolor — B’ok Olimniiski. w przer­
wie ok. 22.10 — Dziennik.

PROGRAM TT: 17.30 — „Po dru­
giej stronie Bałtyku” — OTV 
Szczecin na ekranie: 18 — „Choi 
nice — pierwszy września”: 18.3« 
— „Franciszek Viek” — ode. IV 
— film seryjny nrod. CSRS: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
„3 Metefy Jana Sebastiana Ba­
cha”: 20.40 — W Instytucie Zoo­
techniki” z cvklu: ..Nasi uczeni”: 
21.10 — 24 p-od/iny* 21.20 — „Zaka­
zane piosenki” — fab. film polski.

Powiat nowotomyski
zakończył żniwaWczoraj otrzymaliśmy tele­gram podpisany przez I sekre. tarza Komitetu Powiatowej PZPR Stanisława Komornicza ka i przewodniczącego Prezy di urn PRN Tomasza Żurka in formujący że, w środę poWia nowotomyski zakończył żniwa Łącznie żniwa w tym powie; cie zostały przeprowadzone m obszarze 36.139 hektarów.Powiat nowotomyski kończ! jednocześnie prace związane siewem rzepaku. Poplony ście niskowe zasiano na areał1 5 120 ha, przekraczając plan1 8,9 proc.6 Gf OC WIEI KO”"! «K1 HO

1 IX 1972 Nr 208 (8870)


